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Fundusz dyspozycyjny mnistorjiiui spraw zagr.
.sk reś lo n y  rów nież w tr&eciem ezyfasilu.

• WARSZAWA, 28.1. (wł.) Korni 
8ja budżetowa sejmu prowadziła 
'dziś w dalszym ciągu trzecie czyta 
nie preliminarzy budżetowych. Na 
komisji obecni byli z reprezentan­
tów rządu pp- minister Matuszew­
ski, wiceminister skarbu Grodyński, 
dyr. departamentu M. S. Z. Szumią 
kowsld.

Pierwszy pod trzecie głosowanie 
poszedł preliminarz ministerjum 
spraw zagranicznych. Komisja zno 
wu skreśliła za wzorem głosowania 
drugiego 8 miłj- funduszu dyspozy 
cyjnego min. spraw zagranicznych 
l '  miłj. funduszu propagandowego, 
przyznając na to miejsce 1 miłj. fun 
duszu reprezentacyjnego.

M anja skreślania pozycyj przez 
komisję doszła, do tego stopnia, że 
skreślono nawet 17.000 zł., przezna 
czonych na zapomogi, _ jakkolwiek 
'dyrektor Szrunil&kowski tłuniaczy^ł 
że suma ta stanowi zaledwie 1,/ 
proc. uposażeń, a wydawana jest 
na zapomogi niższym funkcjonarju 
gzom M. S. Z. w razach wyjątko­
wych, w chwili, gdy funkcjonarju 
sza takiego dotknie jakieś nieszczę 
ście-
PRELIM INARZ M INISTERJUM  

SPRAW  WOJSKOWYCH.
Komisja budżetowa przystąpiła 

do trzeciego głosowania prelimina­
rza ministerjum spraw wojskowych. 
Ze względu na liczne poprawki, gło 
sowanie przeciągnęło się. Fundusz 
dyspozycyjny min. spraw, wojsko 
wych został również i w trzeciem 
czytaniu obniżony o 2 miłj. zł

Również odrzucono wniosek rzą 
du o przeniesienie 7 milj- zł. na re 
zerwę zaopatrywania. Następnie ko 
misja przystąpiła, do rozpatrywa­
nia budżetów ministerjum sprawie 
dliwości i przemysłu i handlu. Oby­
dwa te budżety uchwalono bez więk 
szych zmian-

Na skutek skreślenia przez korni 
sję budżetową części funduszu dy-

minister Zaleski ma się podać do dy, 
misji. Jednocześnie zapewniają, że 

. prezydent Rzplitej oraz premjer 
lartel dymisji nie przyjmą.

PROJEKT USTAWY O PODATKU 
PRZEMYSŁOWYM.

WARSZAWA, 28. L Ministerjum 
skarbu w najbliższych dniach prześle 
do prezydium rady ministrów uzgod­
niony ze związkiem izb handlowo-prze 
myślowych projekt ustawy, nowelizują 
cy obowiązującą obecnie ustawę o po 
datku przemysłowym.

Projekt ministerjum skarbu w 
względni! najistotniejsze postulaty izb 
handlowo - przemysłowych w dzied/ 
nie podatku przemysłowego.

Ś. t  p.
W szy stk im  tym , którzy, od d ali ostatn ią  p o słu g ę  w  odpro­

w ad zen iu  na m iejsce  w ieczn eg o  sp oczyn k u  drogich  nam  Z w ło k  
u k och an ego  m ęża  i brata n aszego

śp. Władysława Strzałkowskiego
a w  szczeg ó ln o śc i W ieleb n em u  K sięd zu  Fhekieiinskiom u, PP. 
R adnym  m. S osn ow ca , Z w ią zk o w i L egjon istów  za ok azan e nam  
w  ciężk im  sm utku w yrazy  w sp ó łczu cia  W P an om  Dr. B udzyń­
sk iem u  i Dr. R za d k iew iczo w i za  serd eczn e s ło w a  p ożegn an ia  
nad grobem , O rk iestrze kop. hr. „R enard” oraz w szystk im  ko­
legom  i znajom ym  Z m arłego  sk ład a  serd eczn e staropolsk ie  „ o o g

zap*ać” Zona, siostra, forat l rodzina.

POWAŻNA SNSTYTUCJ A H A N D L O WA  w  SOSNOWCU
poszuku je  z a ra z

Samodzielnego Buchaltera - Korespondenta
m ogącego  s ię  w y k a za ć  k ilk o letn ią  sam od zie ln ą  pracą z dodatn iem i 
rezultatam i i o b z n a j m i o n e g o  z n o w o czesn ą  organizacją  pracy

oraz 2-ch sił pomocniczych żeńskich
ze  śred n iem  w y k szta łcen iem  h an d low em .

O ferty z od p isam i św ia d ectw  do adm inistracji w y d a w n ic tw a  
pod „W ym agan a ob ow iązk ow ość" .

■ HlQIHlSClCH U SHOWS Zt$®Ż0WH«
ZARĘCZYNY RUMUŃSKIEJ 

KSIĘŻNICZKI ILE ANY.
WIEDEŃ, 28. 1. Donoszą z Buka ­

resztu, że na zamku królewskim w 
Sina ja odbyły się zaręczyny księżnicz­
ki lieany z Aleksandrem hr. Hochberg, 
bar. Fiirstensteinem, drugim synem 
księcia na Pszczynie.

Oficjalne ogłoszenie zaręczyn ma na 
stąpić w przyszłą niedzielę.

Księżniczka Deana, 2ł-letuła naj­
młodsza córka zmarłego króla Ferdy 
nanda oraz królowej Marji, jest uwa 
żana za jedną z najpiękniejszych księż 
niczek w Europie.

Narzeczony jej jest synem znanego 
magnata śląskiego, który rości sobie 
pretensje do pochodzenia z rodu Pia­
tów. Liczy on lat 25 i jest wyznania ka 
tolickiego, jakkolwiek cała rodzina 
książąt na Pszczynie wyznaje reiigję 
protestancką.

Dr.med.PUTERMAN
w znow ił p rzy jęc ia

5ositow§ee, Piłsudsk^go nr. 12 
TeEsfon 25. 

godz. przyjęć 10—12 i 4—6 w.

3 5 - 4 0  ty sięcy  to n  ż y ta  p o ls^ ie^ o  r upuią N iem cy 
cem ^ o 2 0  proc. w yższej od n tow ań giełdow ych.

cją powyższą objęta jest również 
zapoczątkowana przez bank rolny 
dostawa 20.000 ton żyta z państwo 
wych rezerw zbożowych.

p o
WARSZAWA, 28.1. Dziś powró 

cił do Warszawy z Berlina dyrektor 
departamentu handlowego w mini­
sterjum przemysłu i handlu p- Soko 
łowski po zawarciu polsko - niemiec 
kiej umowy zbożowej.

Umowa ta  została wczoraj 
parafowana.

Na jej podstawie koncern Scheii 
era nabywa około 35 do 40 tysięcy 
to żyta

po cenie o 20 proc. wyższej 
od notowań 

polskich giełd zbożowych. Tranzak

Jakkolwiek umowa ma charakter 
prywatny, to jednak z uwagi na pań 
stwowy charakter obu kontrahen­
tów zostanie ona ujęta w formę dwu 
not dyplomatycznych, które mają 
być dziś wymienione między nie­
mieckim urzędem spraw zagranicz 
nych, a poselstwem polskiem w Ber 
linie.

DEMONSTRACJE BEZROBOT­
NYCH.

WARSZAWA, 28. 1. (wł-) 
miały tu  miejsce demonstracje 7, 
robotnych kolejarzy. Liczna grupa 
bezrobotnych usiłowała^ przedostać 
się pod gmach ministerjum kom oni 
kacji. Demonstranci, rozpędzeni 
przez policję skierowali się ku mini 
sterjum pracy- Policja aresztowała 
szereg opornych demonstrantów.

W Podaniu aresztowano
4 osoby pod zarzutem  o s /u s t  w 

na szkodę P. Mr.
POZNAN, 28. 1. Pisma poranne 

donoszą o aresztowaniu właściciela 
przedsiębiorstwa budowlanego inż. 
Wiluńskiego i jego żony oraz inż. 
Oppeln - Bronikowskiego, tudzież 
Leona Ratajczaka, funkcjonariusz^
b. P. W- K.

Stoją oni pod zarzutem oszustw, 
dokonanych na szkodę P.W.K. W 
związku z robotami inżynierskiemu 
prowadzonemi przez firmę Wiliński

STRASZNA ŚMIERĆ NA POLO­
WANIU.

LWÓW, 28. 1. Dzierżawca spółki ło­
wieckiej w Seredyńeach Wojciech Pali 
woda, tropiąc wraz ze swym strzelcem 
Piotrem Rychlewskim postrzelonego za 
jąca, zaczepił gałęzią o spust dubel­
tówki, wskutek czego nastąpił wy­
strzał.

Nabój trafił Rychlewskiego w gło­
wę, odrywając mn ucho oraz częśó 
czaszki. Śmierć nastąpiła natychmiast.

Na fa la ch  Bałtyku — s a m o tn a  łódź  
z porzuconym  trupom  k ap itan a .

KOPENHAGA, 28.1. W pobliżu 
portu norweskiego Trondhjem, je* 
den z przepływających parowców 
spostrzegł łódź motorową, która za 
chowaniem się swojem wzbudziła 
jego podejrzenie. Po bliższem zbada 
niu łodzi okazało się, że jest ona bez 
steru i bez załogi, a na dnie jej, 
wśród maszyn, leżało ciało zamordo 
wanego kapitana.

Ponieważ łodzi ratunkowej na rao 
torówce nie było, przeto powstało 
podejrzenie, że jeden z pasażerów, 
po zamordowaniu kapitana, na ło­
dzi tej odpłynął. Na podstawie tych 
relaeyj, władze norweskie wszczęły 
dochodzenie i aresztowały pewnego 
osobnika, który przyznał się do po­
pełnienia zbrodni na pełnern morzu.

Tajemnicze zaginiącie generała 
Kutiepowa.

PARYŻ, 28. 1. W rosyjskich ko 
łach emigracyjnych panuje zaniepo 
kojenie z powodu tajemniczego zmk 
nięcia generała Kutiepowa, który 
po śmierci wielkiego księcia Mikoła 
ja Mikołajewicza został głównodo­
wodzącym rosyjskich związków woj 
skowych na emigracji i odgrywał 
wybitną rolę w życiu emigracji ro 
syjskiej.

Generał w niedzielę rano w yszedł. 
ze swego mieszkania do biura stówa 
rzyszeń wojskowych i od tej pory 
wszelki ślad po nim zaginął- Policja 
czyni energiczne poszukiwania cey 
lem odszukania generała. Zachodzi1 
obawa, że generał Kutiepow padł 
ofiarą zamachu ze strony agentów 
sowieckich-



LOKATORZY W  OBRONIE SWYCH 
PRA W  WOBEC NOWYCH ZAMIE­

RZEŃ BUDOWLANYCH RZĄDU.
WARSZAWA, 28. 1. Zrzeszenie loka 

torów i sublokatorów Rzeczypospolitej 
Polskiej wszczyna w najbliższym  cza­
sie akcje wobec władz rządowych na 
rzecz należytego zabezpieczenia praw  
lokatorów przy omawianych obecnie w 
rządzie sprawach budowlanych.

Lokatorzy wnoszą, aby w nowoopra 
cowanych projektach zachowywana by 
ła  w całej rozciągłości zasada ochrony 
lokatorów, obowiązująca dotąd, podnie 
sienie bowiem w chwili obecnej stawek 
kom ornianych mogłoby znacznie za­
ostrzyć kryzys ekonomiczny.

Zdaniem związków lokatorskich, 
Inwestycje budowlane winny być poczy 
nione kosztem obciążenia podatkam i 
nieruchomości.

M em orjał w te j spraw ie wręczyć ma 
p. prem jerow i B artlow i w przyszłym 
tygodniu specjalna delegacja lokato­
rów z całej Polski.

Delegacja bedzie prosić prem jera o 
atworzenie urzędu mieszkaniowego 
przy m inisterjum  spraw  wewnętrznych 
dla walki z handlem  lichw iarskim  lo­
kalam i mieszkalnemi oraz o powołanie 
przedstawicieli lokatorów  do udziału 
w  zapowiadanych naradach  budowla­
nych.

Blaski i cierne konferencji londyńskiej.

LIK W ID A CJA  PIE K A R N I 
M IE JS K IE J.

WARSZAWA, 27.1. K om isja finan  
sowo-budżetowa rady  m iejskiej zakoń­
czyła sprawę m iejskiej p iekarn i mecha 
nicznej.

P rzy jęto  wniosek w m yśl którego zli 
kwidowanie p iekarni m iejskiej m usi na 
stąpić w ciągu roku bieżącego.

N astępnie przystąpiono do rozpatrzę 
n ia  budżetu wydziału zaopatryw ania. Z 
powodu spóźnionej pory, żadnych uch- 
chwał nie powzięto.

OLBRZYMI POŻAR FA BRY K I 
CHEMICZNEJ.

MORAWSKA OSTRAWA, 27. 1. W 
zakładach chemicznych w Hruszowie 
na lin ji O derfurt — Bogum in wybuchł 
olbrzymi pożar.

W ciągu kilku godzin 4 wielkie blo 
ki fabryczne zamienione zostały w pe 
rzyne-

A kcja k ilkunastu  oddziałów straży  
ogniowej była bezskuteczna wobee groź 
nego żywiołu.

Przyczyny powstania pożaru daty eh 
czas nie ustalono. S tra ty  idą w iniljo 
ny koron czeskich.

PRZESTĘPCY I  POBOROW I PRZE­
MYCANI Z PO LSK I DO NIEM IEC.
KATOW ICE, 28. 1. Polic ji niemieckiej 
działającej w porozumieniu z polskiemi 
organam i bezpieczeństwo udało sie 
wpaść na  trop  dobrze zorganizowanej 
szajki, trudniącej sie od dłuższego cza 
su przemycaniem ludzi z Polski do Nie 
miee i podrabianiem  k a r t eyrkulacyj- 
nych.

Z usług szajki korzystali wielcy 
przestępcy, szukający schronienia 
przed wymiarem sprawiedliwości i 
młodzież w wieku poborowym, ucieka 
jąca  przed wojskiem.

Przem ytnicy ci po przeprowadzeniu 
swoich klśjcntów przez zieloną g ran i­
ce, w ysyłali ich samochodami do W ro 
cław ia i naw et dalej.

U jęto właśnie dwu szoferów, którzy 
byli na  żołdzie zbrodniczej szajki.

Z TĘSKNOTY ZA OJCZYZNĄ.
NOWY JO RK, 28. 1. Z tęsknoty  za 

k ra jem  popełnił tu  samobójstwo emi­
g ran t z Polski Jakób Kałuszyński, a rty  
sta  - m alarz.

N ostalg ja i niemożność sprowadzę 
n ia  do A m eryki żony i dzieci doprowa 
dziły go do ciężkiej depresji umysło­
wej

Sąsiad samobójcy, również polak, 
zauważył na jego drzwiach kartkę  z 
napisem : „Zawołajcie policje, zastrzeli 
łem sie“ i zawiadomił posterunkowego.

Po lic ja  stw ierdziła, że denat popeł 
n ił samobójstwo „podwójne", stanął bo 
wiem na krześle, założył na szyje pętli 
ce sznura, przywiązanego do sufitu, i 
strzelił sobie w skroń z rew olw eru

Potrzeba jest m atką wynalaz 
ków, a redukcje zbrojeń nigdyby 
nie doszły do skutku, gdyby nie 
groźny nakaz „kieszeni". Ten to 
nakaz przyczynił się głównie do 
zwołania w Londynie konferencji 
morskiej. Obliczono, że już po u- 
chwałach waszyngtońskich, ogra 
niczającyeh morskie zbrojenia, 
reprezentowane obecnie na konfe 
rencji mocarstwa w ydają 500 fun 
tów szterlingów (ok. 22 tys. zł.) 
na minutę na budpwę nowych je­
dnostek morskich. Stanowi to 30 
tysięcy funtów (ok. 1.320.000 zło 
tych) na godzinę, lub 720 tys. 
funtów (31 milj. zł.) na dobę. A- 
stronomiczne te liczby w ystarczy 
łyby w zupełności na wyżywienie 
całej arm ji bezrobotnych i głod­
nych pięciu państw, biorących 
udział w obradach. Gdyby o ta ­
kież kwoty zmniejszono ciężar po 
datkowy obywateli tych państw, 
jakże inaczej kształtowałyby się 
stosunki w przechodzących okres 
chroniczngo kryzysu przemyśle 
i handlu! Redukcja zbrojeń prze­
staje więc być piun desiderium 
niepoprawnych pacyfistów, lecz 
stała  się nakazem chwili.

Najpoważniej przedstawia się 
ta  spraw a w Anglji. Konferencja 
waszyngtońska w r. 1921 ustali­
ła  następujące maksymalne licz­
by wielkich jednostek bojowych 
(włączając dreadnoughty): W iel­
ka B ry tan ja  —  20, Stany Zjedro 
czone —  18, Japonja —  10, F ran  
cja i Włochy —  po 5. Od przyszłe 
go roku państwom tym  przysłu­
guje prawo zmiany starych okrę 
tów na nowe. Dla Anglji, Amery 
ki Północnej i Japonji budowa 
nowych 38 okrętów oznacza w y­
datkowanie 280 milj. funtów 
szterlingów. Takiego w ydatku 
nie w ytrzym a żaden budżet. To 
też żądania delegacji brytyjskiej 
polegają na tern, aby od r. 1931 
do 1936 zabronić budowania no­
wych statków na miejsce starych. 
W  następstwie zaś, już jako m a­
lum  neeessarium: ustalić m axi­
mum pojemności na 25 tys. tonn, 
najwyższy stopień uzbrojenia — 
12 lub 14-caIowe działa: ogólny 
tonaż jednostek bojowych wszel­
kich rodzajów ograniczyć do 330 
tys. tonn (dla Anglji i Ameryki). 
Ze względu zaś na to, że konfe­
rencja waszyngtońska nie ograni 
czyła liczby lekkich krążowni­
ków, ustalając jeno maximum 
dla pojedyńczych jednostek na 10 
tys. tonn (arm aty 8-ealowe), dele 
gacja b ry ty jska żądać będzie zre 
clukowania liczby krążowników 
do 15 (każdy po 10 tys. tonn naj 
wyżej). W  zasadzie zgadza się z 
tą  proppzycją i delegacja am ery 
kańska, proponując podwyższe­
nie ilości krążowników do 20. W 
tych w arunkach japończycy żąda 
ją  dla siebie, z uwzględnieniem u- 
stalonego przed 9 la ty  stosunku, 
240 tys. tonn ogółem dla ciężkiej 
m arynarki, w szczególności zaś 

^ 12 krążowników po 10 tys. tonn 
każdy. Co się zaś tyczy łodzi pod­
wodnych, to W ielka B ry tan ja  i 
S tany Zjednoczone jednomyślne 
są co do zupełnego zniszczenia flo 
ty  podwodnej. W idzimy więc, że 
osią obrad konferencji będą k rą ­
żowniki, albowiem delegacje pię 

ciu państw morskich nie mogły

dotąd nietyle wyrzec się tych lek 
kich „korsarzy wojennych", ile 
„psychologji krążowników", jak  
to dosadnie określił am erykański 
delegat Price Bell.

Kontrowersje francusko -wło 
skie stanowić będą poważną prze 
szkodę na drodze do porozumie­
nia. W łochy są w swych żąda­
niach bardzo ,skromne": żądają 
tylko pary tetu  z F rancją. Jeśli 
się jednak zważy, że flota ich by 
najm niej nie dorównywa francus 
kiej, a więc m iast rozbrojenia mia 
łaby miejsce dalsza budowa okrę 
tów, że F rancja  pragnie u trzy­
mać stan równowagi na morzu

Sródziemnem, znaczną zaś część 
swej m arynark i utrzym ać musi 
na zachodniem wybrzeżu, nad A- 
tlantykiem , lub w kolonjaeh, 
znajdujących się w 3 częściach 
świata, żądania Ita lji w ydają się 
zbyt trudnem i do zrealizowania. 
To samo dotyczy floty podwod­
nej, której zniszczeniu F rancja  
stanowczo się sprzeciwia. Gdyby 
wszakże nie doszło do porozumie 
nia między F rancją  a  Włochami, 
układ tylko trzech pozostałych 
krajów  stanowić już będzie powa 
żny sukces konferencji londyń­
skiej, brzemienny w. nader donio: 
słe skutki. ..... L. H.

Uzgodnienie działalności komitetu floty 
narodowej i ligi morskiej i rzecznej.

Nieskoordynowana dotychczas 
działalność dwuch najpoważniej­
szych instytucyj, propagujących w 
Polsce ideę morską i konieczność bu  
dowy własnej floty, była przyczyną 
wielu nieporozumień, które szkodzi 
ły samej sprawie.

Zanim zostaną stworzone warun 
ki, umożliwiające zlanie się obu in 
stytucyj w jedną, zarządy obu po­
wyższych instytucyj, po wzajem- 
nem porozumieniu się, postanowiły 
uzgodnić swoją działalność w myśl 
następujących wytycznych.

„Komitet floty narodowej zgod­
nie z art. 1 ustawy z dn. 16 lutego 
1927 roku, popierać będzie pracę ligi 
morskiej i rzecznej w całej rozcią­

głości uzgadniając jednocześnie z 
nią program swego działania.

Liga morska i rzeczna udzieli 
swego całkowitego poparcia akcji 
komitetu floty narodowej w sprawie 
zbiórki funduszów na zakup stat­
ków i w zakresie rozporządzalnych' 
sił przyczyniać się będzie do* powoi 
dzenia tej akcji".

Deklarację tę podpisali: Stani­
sław Zalewski, poseł na sejm, prze­
wodniczący wydziału wykonawcze-

fo kom. fl. nar- gen. M- Zaruski, se- 
retarz generalny kom. fl. nar. dr, 

Michał Wyrostek, prezes zarządu’ 
ligi morskiej i rzecznej, dr. Jan Roz 
wadowski, sekretarz ligi morskiej i  
rzecznej.

Nowe zarządzenie w sprawie emigracji
sezonowej do Niemiec.

M inisterjum  spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z m inisterjum  spraw  
wojskowych, oraz z min. pracy i opieki 
sijołecznej wydało do wojewodów okól 
n ik  w sprawie sezonowej em igracji na 
roboty rolne do Niemiec w r. 1930, przy 
pom inający zarządzenia okólnika z po 
czątków stycznia r. nb. i  wprow adzają 
cy zm iany następujące: urzędy gminne 
odmówią zarejestrow ania na  wyjazd na 
roboty rolne do Niemiec poborowym, a -  
rodzonym w r. 1909, oraz tym, urodzo­
nym w latach  1908, 1907 i 1906, którzy 
obowiązani są stawić sie przed kom isją 
poborową: powiatowe władze admini­
strac ji ogólnej w wypadkach posiada­
nia starych paszportów w inny prolon­
gować, term in  ich ważności do dnia 31

grudn ia  1930 r., zaopatrując paszport 
na  stronie pierwszej pieczęcią „pasz­
po rt em igracyjny sezonowy", a na siro  
nie trzeciej w pisując po słowach „uda 
je  sie do" (czerwonym atram entem ) ad 
notacje: „Niemiec n a  sezonowe ro b o ty 1 
rolne".

R ekru tac ja  odbywać sie bedzie na  te  
ren ie powiatów, k tóre oznaczy m iniste 
rju m  pracy i opieki społecznej. Po wy 
znaczeniu powiatów min. pracy i op. 
spoi. poda właściwym dla tych  powia 
tów urzędom pośrednictw a pracy cyfry, 
w których granicach może być dokona 
n a  re jestrac ja . C yfry te  rozdzielone zo­
staną następnie przez P.U. P . P. na 
poszczególne gminy.

O egzaminy rzemieślnicze.
Izby rzemieślnicze przygotow ują sie 

do egzaminów rzemieślników, n ie  posia 
dających dyplomów rzemieślniczych 1 
dopiero po zgłoszeniu tych egzaminów 
wszyscy ci, którzy je  złożą wniesieni be 
dą do re je stru  rzemieślniczego.

Regulam in tych egzaminów opraco 
wuje m inisterjum  przem. i handlu. 
Spraw a spoczywa w rekach naczelnika 
wydziału rzemiosł i drobnego przem ysłu 
fn>  W acława Hauszylda. Ale niew ątpli 
wie wpływ na opracowanie tego reguła 
m inu m a izba rzemieślnicza w W arsza 
wie, zastępująca związek izb rzemieślni 
czych. To też od wniosków te j izby w 
dużej mierze uzależnionem bedzie czy 
regulam in egzaminów rzemieślniczych 
bedzie istotnie odpowiadał z jednej stro 
ny potrzebie zabezpieczenia posiadania 
przez dyplomowanych rzemieślników 
niezbędnych kw alifikacyj fachowych 
gw arantujących solidne wykonywanie 
odnośnych robót, z drugiej zaś strony 
umożliwi otrzym anie dyplomu starszej 
generacji rzemieślników.

Na mocy ustaw y przemysłowej rze 
mieślnicy, którzy w ciągu 8 la t przed 
ogłoszeniem ustaw y zajm owali sie rze 
miosłem, korzysta ją  z pełni p raw  rze

mieślniczych i m ają  prawo wyszkalaó 
uczniów, pomimo, że nie posiadają od 
powiednich dyplomów cechowych. Z te  
go praw a korzysta ją  do dn. 31 grudnia 
rb., w term inie tym  m ają  złożyć egza­
miny.

Istn ie je  jakoby tendencja, ja k  gło­
szą wieści, aby starszym  rzem ieślni 
kom, nie posiadającym  dyplomów, wy 
dawano tylko kousensy, nie zaś dyplo 
m y mistrzowskie. Takie postawienie 
spraw y poważnie ograniczyłoby praw a 
dawno prak tykujących  rzemieślników, 
często sie bowiem zdarza, że do p rzetar 
gów dopuszczani są tylko dyplom owani 
rzemieślnicy.

P o s z u t u i i e m y
p o w ażn y ch  re jonow ych  dobrze  
u s to su n k o w an y ch  p rz ed s taw i­
cieli z a  w y n ag ro d zen iem  pro- 
w izy jnem . R o zp a trzo n e  b ęd ą  
ty lko  o ferty  osób pow ażnych , 
m ogących  się  w ykazać re feren ­
cjam i ew en tu a ln ie  m ajątk iem .

0 T. „Emo“ M. Okoń,
Afarszawa, Zielna 11.
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Były zarząd m. Dąbrowy oskarżony o nadużycia.
Członkowie zarządu z prez. Cieplakiem na czele sianą przed sądem

Wnioski nadzwyczajnej kom isji zosta ły  przez radę uchw alone.
N a  je d n e m  z p o s ie d z e ń  ra d y  

m ie jsk ie j w  D ą b ro w ie  z o s ta ła  w y ­
b r a n a  n a d z w y c z a jn a  k o m is ja  d la  
p rz e p ro w a d z e n ia  re w iz ji s ta n u  g o ­
sp o d a rk i  m ie jsk ie j z a  c z a só w  b y łe ­
go  z a rz ą d u  m ia s ta .

O tó ż  n a d z w y c z a jn a  k o m is ja  u- 
k o ń c z y ła  ju ż  sw e  p ra c e  i n a  
d a jsz e m  p o s ie d z e n iu  r a d y  m ie jsk ie j 
z o s ta ło  p rz y g o to w a n y c h  d z ie s ię ć  
n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w :
' 1) R a d a  m ie js k a  u p o w a ż n ia  o-
b e c n y  z a rz ą d  m ia s ta , a b y  w y s tą p ił  
d o  w ła d z  o u n ie w a ż n ie n ie  u c h w a ł 
r a d y  m ie jsk ie j do  13 p a ź d z ie rn ik a  
1923 r,, ro z p o c z ą ł k ro k i, w  ce lu  re ­
w in d y k o w a n ia  s t r a t  p o n ie s io n y c h  
p rz e z  m ias to , co d o  k tó ry c h  is tn ie ­
ją  p ra w n e  p o d s ta w y  o ra z  p o c ią g n ą ł 
d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i p ra w n e j b. 
c z ło n k ó w  z a rz ą d u  m ia s ta  z a  s p o ­
w o d o w a n ie  s tr a t  m a te r ja ln y c h  n a  
sz k o d ę  m ia s ta .

2) W y to c z y ć  b. z a rz ą d o w i m ia ­
s ta  p o w ó d z tw o  k a rn e , z a  p o p e łn ie ­
n ie  n a d u ż y ć  p rz e z  p o d w ó jn e  w y ­
p ła c e n ie  n a le ż n o ś c i  z a  ro b o ty  p rz y  
b u d o w ie  le w e g o  s k rz y d ła  b u d y n k u  
m a g is tra tu . R o b o ty  p rz y  ’ b u d o w ie  
w y k o n y w a ła  f irm a  E. K o s iń sk i w  
D ąb ro w ie .

3) W y to c z y ć  p o w ó d z tw o  c y w il­
n e  f irm ie  b u d o w la n e j  E. K o s iń sk i 
w  D ą b ro w ie  z a  s p o w o d o w a n ie  s tra t  
m a te r ja ln y c h  n a  s z k o d ę  m ia s ta  i 
n ie  w y k o n a n ie  u m o w y .

4) W y s tą p ić  n a  d ro g ę  s ą d o w ą  
p rz e c iw k o  b w ic e p re z e so w i r a d y  
m ie jsk ie j p. ^W ojciechow i S z u m b a r-  
sk ie m u  o sp rz e d a ż  120 p ły t  c h o d ­
n ik o w y c h , b ę d ą c y c h  w ła s n o ś c ią  m ia ­
s ta , z a  k tó re  d o ty c h c z a s  n ie  w p ła ­
c ił d o  k a s y  m ie jsk ie j p ie n ię d z y .

5) W y to c z y ć  b . z a rz ą d o w i s p ra ­
w ę s ą d o w ą  w  z w ią z k u  z n ie w y li-  
c z e n ie m  s ię  ze  100 b e c z e k  c e m e n ­
tu , p o trz e b n e g o  d o  b u d o w y  d o m u  
lu d o w e g o . S p ra w ą  tą  z a jm o w a ł się  
p, C u p ia ł, i

6) W y to c z y ć  b . z a rz ą d o w i p o ­
s tę p o w a n ie  k a rn e  z a  n a d u ż y c ia  p rz y  
p rz e p ro w a d z a n iu  - re m o n tu  ła w e k  
sz k o ln y c h . S p ra w ą  tą  z a jm o w a ł się  
r. L ite w k a .

7) W y to c z y ć  d o c h o d z e n ie  k a rn e  
w s z y s tk im  c z ło n k o m  z a rz ą d u  o n a ­
d u ż y c ie  w ła d z y  i p rz y d z ie le n ie  s o ­
b ie  i sw y m  z w o le n n ik o m  m ie sz k a ń  
w  d o m a c h  m ie jsk ic h , p o  n a jta ń sz e j 
c en ie , w b re w  ż y w o tn y m  in te re so m  
m ia s ta .

8) W y to c z y ć  p o w ó d z tw o  c y w iln e  
b. z a rz ą d o w i s to w a rz y sz e n ia  d o m u  
lu d o w e g o  w  D ą b ro w ie  o z w ro t 
3.872 zł. ja k o  n a le ż n e  m a g is tra to w i 
za  ro b o c izn ę , m a te r ja ł  b u d o w la n y  
i u ż y w a n ie  k o n i m a g is tra c k ic h .

9) W y to c z y ć  b . z a rz ą d o w i p o ­
w ó d z tw o  c y w iln e  o z w ro t 17 tys, zł. 
n ie p ra w n ie  p o b ra n y c h  p rz e z  z a rz ą d

'm ia s ta  z ty tu łu  sw eg o  u rz ę d o w a n ia .
,N a d e b ra li  z a  c z a s  sw e j k a d e n c ji:  

b . p re z y d e n t  C ie p la k  7.342 zł., w i- 
c ep r. i ła w n ik  B. Z ie l iń s k i  4.339 zł., 
ła w n ik  d e c e rn e n t  J. C u p ia ł 2.177 zł., 
ła w n ik  A . P a d e k  1.481 zł. i ła w n ik  
G a je w s k i 1,927 zł.

10) W y s tą p ić  p rz e c iw k o  b . z a ­
rz ą d o w i o z w ro t n ie p ra w n ie  p o b ra ­
n y c h  o d p ra w , łą c z n ie  n a  su m ę  
f 19.806 zł.

W s z y s tk ie  p o w y ż sz e  w n io sk i po  
sz c z e g ó ło w e m  a z re fe ro w a n iu  ic h  
p r z e z  r. K a c z k o w sk ie g o , p rz e w o d n i­
c z ą c e g o  k o m is ji  n a d z w y c z a jn e j, zo ­
s ta ły  k o le jn o  b e z  ż a d n y c h  p o p ra ­
w e k  u c h w a lo n e . ^

W  c z a s ie  d y s k u s ji  r, B ilm k  zg ło  
s ił p ro p o z y c je , a b y  n a d  z g ło szo n e -

Kino-teair ^ „ U C IE C H  A“ 
Dąbrowa Górnicza, 3-go Maja 14.

D Z l S  i d n i n a s tę p n e

Bohater Krwawej areny
Monumentalny film osnuty na tla życia 
starożytniej Grecji i krwawych walk 

— o zdobycie Troi. —
W roi! głównej:

W k r j n y i M i r R Z  G A jD A R O W .

m i p rz e z  n a d z w . k o m is ję  w n io sk a ­
m i n ie  d y sk u to w a ć , g d y ż  je s t  to  
z b y te c z n e , w sz y s tk ie  b o w ie m  z g ło ­
szo n e  z a rz u ty  ro z s trz y g n ie  sąd . 
P ro w a d z o n ą  w  ty c h  s p ra w a c h  d y ­
sk u s ję  m o ż n a  ty lk o  n a z w a ć  to r tu ­
ra m i p u b lic z n e m i, a  p rz e w o d n ic z ą ­
cego  n a d z w . k o m is ji r. K a c z k o w ­
sk ieg o  p ro k u ra to re m . W n io se k  te n  
z o s ta ł  p rz e z  ra d ę  o d rzu co n y .

B u rę  śm ie c h u  w śró d  ra d n y c h  i

lic z n ie  z e b ra n e j g a le r  ji  w y w o ła ł  
t ,  S a d o w sk i (k lu b  P . P . S.), k tó ry  
w  sw e m  p rz e m ó w ie n iu  p o ró w n a ł 
b. p re z y d e n ta  C ie p la k a  z m ę k ą  i 
u k rz y ż o w a n ie m  C h ry s tu sa .

W  d y sk u s ji  z a b ie ra li  g łos: p r e ­
zes  ra d y  [d r . P iw o w a r, p re z . d r. 
M ad e y sk i. inż. Ja n o ta , r. C ie p la k , 
r. K ick i, dy r. K a c z k o w sk i, B ie ln ik  i 
ła w n ik  T rz ę s im ie c h . O b ra d y  z a ­
k o ń czo n o  o 12 w  nocy.

Smutne skutki odmładzania przemysłu
w Zagłębiu.

Przed paru miesiącami głośna w 
Zagłębiu była sprawa t. zw. odmła­
dzania przemysłu. Odmładzanie po­
legało na tern, że przedsiębiorstwa 
masowo zwalniały robotników, liczą 
cych powyżej lat 40, a na ich miej­
sce przyjmowano ludzi młodych. Ak 
cję tę zapoczątkowało tow. „Saturn“ 
i najbardziej impulsywnie przepro­
wadzało.

To też już wówczas zwracaliśmy 
uwagę sfer rządowych na niebezpie 
czeństwo tego eksperymentu. Na te 
renie działalności P. U. P- P- w So­
snowcu wytworzyła się wprost para 
doksalna sytuacja- Urząd ten miał 
zarejestrowanych setki robotników 
w sile wieku, chętnych do pracy i 
nie mógł ich zatrudnić, przemysłów 
cy barwieni stawiali warunek, iż robo 
tnik nie może liczyć więcej niż 40 
lat. Rzesze więc bezrobotnych liczą 
cych ponad 40 lat pozostawały na u- 
trzymaniu państwa, a z innych dziel 
nic, przeważnie z powiatów rolni­
czych, ściągało się masowo ludzi mło 
dych, by ich kadrami odmładzać 
przemysł.

Dziś, p o  p a r u  z a le d w ie  m ie s ią c a c h  
tej, niebezpiecznej zabawy w odmła 
dzanie, możemy już obserwować 
smutne tego wyniki.

Kryzys gospodarczy dotknął w 
ostatnich tygodniach nasz przemysł.

To Avystarczyło. Rozpoczęły się 
redukcje robotników, a głośni pro­
pagatorzy idei odmładzania przemy 
słu (tow.* Saturn) pierwsi zreduko­

wali większe partje robotników-
Ci właśnie wyrzuceni obecnie na 

bruk ludzie rekrutują się przeważ­
nie z elementu, sprowadzonego z róż 
nych powiatów naszego kraju. 0- 
czywiście nie wracają oni do swych 
miejsc zamieszkania, lecz pćfcostają 
w Zagłębiu i jako bezrobotni, otrzy­
mujący zasiłki ze skarbu państwa, 
tu oczekują na pracę.

W ten sposób wytworzono w 
Zagłębiu podwójną liczbę bezrobot 
nych, rekrutujących się z tych, któ 
rycb wyrzucono, jako starych i z 
tych, których ściągnięto dla odmło­
dzenia przemysłu z dalszych powia 
tów.

Tego rodzaju koncentracja w je 
dnym ośrodku ludzi pozbawionych 
pracy absolutnie nie leży w interesie 
państwa.

Z jednej strony powoduje to tru  
dności dla P. U. P. P. i P- B-, który 
nie jest w stanie pomimo najszczer 
szych swych chęci należycie funkcjo 
nować, a z drugiej strony masy bez 
robotnych, oczekujących całemi 
miesiącami na otrzymanie pracy i 
ro z g o ry c z o n e  ciężka .sytuacja h 
twiej podlegają różnym wpływom 
wywrotowym.

* Na ten stan rzeczy rząd nasz wi 
nien zwrócić baczną uwagę. Setki 
sprowadzonych przez naszych^ „od- 
młodzicieli" przemysłu, a dziś wy­
rzuconych przez nich na bruk ludzi, 
należałoby odesłać do tych miejsco 
wości, skąd przybyli-

Teściowa w roli detektywa.
Perski proszek  groźnym  narzędziem  śledztw a.

Ponieważ państwo Z. są bezdzietnem 
małżeństwem, a m ają  6-cio pokojowe 
mieszkanie, postanowili jeden pokój wy 
nająć.

Pokój w ynajęła młoda, przystojna 
maszynistka.

W  ciągu dwu miesięcy stosunki mię 
dzy gospodarzami a lokatorką uk łada­
ły  się jaknajlep iej,

Ale...
Tak. Wszędzie i zawsze musi być ja  

kieś „ale“.
Tym  razem  była to teściowa, k tóra 

mieszkała u  p. Z.
Dama ta, uśm iechając się uprzej­

mie do zięcia, śledziła go nieustannie i 
w ypatrzyła, że zięć jest zbyt zaintereso 
wany lokatorką.

Nie mówiła nic, ale postanowiła dzia 
lać. Poszła do składu aptecznego i ku­
p iła  perskiego proszku, używanego pow 
szechnie n a  pchły.

Wieczorem, gdy już wszyscy pokład 
li się spać, teściowa posypała prósz-

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Elżbiety
styczeń

Środa

Jutro: Piotra 
Wschód słońca: 
Zacbód

7.22
16.15

RADJG.
W A R S Z A W A .

Środa, 29 stycznia.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05.

M uzyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. me­
teor. 15.00. Kom. gospodarczy. 15.45. 
Kom. harcerski. 16.15. Transm . z W ilna.
16.45. M uzyka z p ły t gramof._ 17.15. „Syl 
wetka B ronisław a Piłsudskiego". 17.45 
M uzyka E. K alm ana _w wyk. ork. P . R. 
pod dyr. J . Ozimińskiego. 18.45. Rozma 
itości. 19.10. „Skrzynka pocztowa roi ni 
eza“. 19.25. P ły ty  gramof. 19.40. „Radjo 
kronika". 19.58. Sygnał czasu z W arsz. 
20.00. K w adrans literacki. 20.15. Koncert 
kam eralny. 21.15. A udycja poświęcona 
działalności i twórczości Gen. Marjus.za 
Zaruskiego. 21.35. K oncert solistów. 22.10 
F eljeton  p. t. „Rozmowy z um arłym i". 
22.25. Kom.: meteor., poi., sport. 22.35. 
Kom. PAT. 23.00. M uzyka tan. z Sali 
Malinowej H otelu „Bristol".

K A T O W I C E .
Środa, 29 stycznia.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12 05. 
K oncert z p ły t gram of. 16.00. Kom. Pol. 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. Tea 
t ru  Polsk. 16.15. A udycja z Krakowa.
16.45. K oncert z p ły t gramof. 17.15. 
„Wśród nowych wydawnictw". 17.45 
Transm . z W arszawy. 18.45. Rozmaiłoś 
ci, zapowiedź program u na dzień nast. 
19.05. Intermezzo muzyczne. 19.15. Kom. 
Z w. bił. Pol. 19.20. Gospodyni śląska".
19.45. Kom. sport. 19.58. Sygnał czasu z 
W arsz. 20.00. K w adrans z W arsz. 20.15. 
Transm . z W arsz. oraz zapowiedź pro 
gram u na dzień nast. w jęz. franc. 23 90 
Skrzynka pocztowa w jęz. franc.

Co wyświetlają kina:
K in o  „ M o m u s"  „Z ię c io w ie  w  

o p a ła c h ” .

konawszy tego, napozór niezrozumiałe 
go czynu, poszła spać.

Właściwie udaw ała tylko, że śpi. Wi 
pewnym momencie usłyszała lekkie 
skrzypnięcie drzwi. Z radością za tarła  
ręce.

Upłynęła dobra godzina. Skrzypnię 
cie dało się słyszeć po raz drugi.

Teściowa w stała pocicbutku, wzięła 
świecę i poszła w kierunku pokoiku sub 
lokatorki

N a podłodze posypanej proszkiem 
widniały zupełnie wyraźnie dwa ślady 
bosych stóp męskich.

Dowód że p. Z. zdradza żonę, był o- 
czywisty.

Na drugi dzień ran iu tko  odbyła się 
eksm isja subłokatorki w trybie przy 
spieszonym. Większość je j rzeczy wyle 
ciała przez okno. Towarzyszyły tem u 
epitety, których lepiej nie powtarzać.

P. Z. postanowił dokonać eksm isji 
teściowej. Jednak  jeszcze w tej chwili 
zbiera odwagę, a narazie pełni rolę wi­
nowajcy.

Z K ie lc .
(k) Urozmaicona zabawa. D nia 26-go 

bm. Kurnożycki Stanisław , zam. w K ieł
yxrzy—iłli/Ły—-NI-I nAAra-cLbiowŁ-tłciej, u.-

rządził u  siebie w domu Zabawę, na 
k tó rą  jako nieproszeni goście przybyli: 
Gajda Jan  i W róblewski, zamieszkali 
w Kielcach, przyczem około godz. 1-ej 
w nocy pobili oni Kurnożyckiego i 
gości obecnych, przyczem W ró­
blewski uderzył nożem pod praw ą ło­
patkę Kurnożyckiego, którem u lekarz 
pogotowia udzielił pierwszej pomocy 
lekarskiej.

(k) Ładni dorożkarze. D nia 26 bm. 
n ie jak i Serafin  B artłom iej, zam. w 
Masłowie,, gm. Dąbrowa, pow. kiele­
ckiego, będąc w re stau rac ji Federm ana 
w R ynku w Kielcach i znajdując się 
już w stanie pijanym , wezwał k ilku do 
rożkarzy, chcąc, aby go odwieźli do do 
mu, lecz ci, widząc, że Serafin  jest w 
stanie nietrzeźwym, kazali sobie fun­
dować wódkę, a następnie skradli mu 
pozostałą kwotę w sumie 45 zł.

Co poruszy Kielce i okolicę

Płodność
p -g  E. Z O L I

re ź y se r ji J e w r e i n o w a .

(k) Nowość w „Cafe I ta l ja  , W łaści 
ciel cieszący się od samego początku 
swego założenia ogólnem uznaniem i po 
wodzeniem wśród miejscowego _ społo 
czeństwa nowootwartej cukierni „Cafe 
Ita lia"  p. A. M aciejewski wpadł na po­
m ysł na  wzór warszawskiej „Dużej zie 
m iańskiej" urządzenia w przyszłym 
m iesiącu wielkich prem ij w pączkach.

Pom ysł ten, w Kielcach po raz pier 
wszy — spotkał się z ogólnem zaintero 
sowaniem, wyrazem czego jest cały sze 
reg zamówień na  pączki.

Głównym celem, jak i przyświeca 
właścicielowi jest chęć zapoznania jak- 
najszerszych w arstw  społeczeństwa, z 
dobrocią wyrobów, szczególnie pącz 
ków.

Jako fan ty  stanowić będą takie 
przedm ioty jak : wino szampańskie, ko 
niaki, likiery, torebki damskie, m ater 
ja ły  na suknie, to rty , k raw aty  i t . p.

■W pączkach będą umieszczone numa 
ry, które będą upraw niać do wzięcia u- 
działu w losowaniu. Losowanie^ odby-

I  -  Dla przyjezdnych wolne mieszkania. Wpisy stale. -  J S fp o n i^ d S rk lżS o  tyg®
3  Clnia o godz. 4.30 po południu.

kiem podłogę koło drzwi lokatorki. Do

Warszawska Szkoła Samochodowa |
!nż. Bukojemsklego _ 1

Oddział — C zęstochow a, II Aleja 42 . — Oddział, t

Kursy zawodowe i amatorskie. Najlepsi fachowcy. Nowe |  
samochody. Gwarantujemy prawo jazdy. -



Nr. 28
o t r .

(k) Pożar. D nia 22 bm. w m ajątku  
Marchoeice, gm. Racławice, pow. m ie­
chowskiego, dzierżawionym przez Wy- 
janow skiego M ieczysława, spaliła się 
stodoła wraz ze słomą, paszą i zbozem 
oraz narzędziami gospodarczemi, a po 
nadto spaliła sie młockarnia parowa. 
Przyczyny pożaru nie ustalono.

Am „U N i O  Nw Kielce
Dzif dr,' następne.

Dawno oczekiwana prem jerat

Trzy namiętności
W  ro la c h  g łó w n y c h :  I W A N

P F T R O W I C Z  i A L IC E  T E R R Y .

30 miljonów zł. chciano zrabować
w Częstochowie.

Udaremniony zamach na kasę banku polskiego.
(koresp. wł. „Expresu Zagłębia").

Am MP ALACfc:*4 Kieit*..

(k) Podpalenie. W  nocy z dnia 26-go 
na 27-go bm. we w si W ola _ Jacbowa, 
gm iny Górno, w zabudowaniach Jana 
Burasa w ynikł pożar, który stra-wd 
stodołę wraz ze zbiorami oraz dach 
na nowowybudowanym, niezamieszka- 
nym mszczę budynku. Straty wynoszą 
przeszło 40.000 zł. Przeprowadzone 
dochodzenie ustaliło, iż m iało tu  m iej­
sce zbrodnicze podpalenie, sprawcy 
jednak nie ujawniono.

Kino „ C z w a r t a k *  Kielce
Dzis i an n a s t ę p n e  

W ielk ie  arcyd zieło  film o w e!

„Rapsodia Węgierska"
W  roli g łów nej:  LIL1 D A G O  E R
Na a.-enie: N ow e atrakcje:

HIN-HAN-HO

Z Sosnowca.
(s) Z życia politycznego. W  dniu 26 

stycznhi r. o zostało zorganizowane ko 
V> zjednoczenia pracy wsi i m iast w 
’Isańdów '.e. Do zarządu wybrano: na pre 
zesa p. Konrada Katsehera, wice preze 
sa p. J. Ziembę, sekretarza p. P . Twor- 
ka, skarbnika, p. M. Dembskiego czł. za 
rządu: p. W. Zajączkowskiego i p. J. Zie 
lonkę.

(s) Słynny zespół balałajkow y w So 
snowcu. Dnia 29 stycznia br. o godz; 8 
i  pół wieczorem w ystąpi w teatrze m iej 
skim w Sosnowcu światowej sław y ro 
syjsk i zespół bałałajkow y im. W. 
Andrejewa.

Po wielkich sukcesach, jakie zespół 
ten zdobył sobie we F rancji i N iem ­
czech, rozpoczął swoje tournee po 
PolsCG.

R e c e n z jo  p r a s y  krakowskiej świad- 
czą  o  wysokim  poz iomrer artystycznym  
zespołu, należy się spodziewać, że i u  
nas spotkają się ci artyści - em igranci 
z należytą oceną.

(s) W ampiry. W  dniu 30: b. m. o go 
dżinie 8 wiecz. w sa li teatru m iejskiego  
w Sosnowcu odbędzie się premjera gło  
śnego dramatu p. t. „Wampiry".

Autorem x>owyższego jest popularny  
prelegent profesor K. Krzyżanowski, 
którego odczyty pod tytułem  „W morzu 
łez i krwi“, w ygłaszane na całym  tere 
nie Zagłębia Dąbrowskiego wywołują  
silne wrażenie, jednając prelegentowi 
uznanie m iejscowego społeczeństwa.

Dram at ten w ystaw iony jest z ca 
łym  pietyzm em  i pod kierunkiem  arty  
styczno - literackim  autora.

HRABIA 
MONTE CHUSTO.

197. -

— Mój Babtysto!... zwrócił się do 
niego hrabia, — rok już jesteś w mo 
im domu, jest t o zwykły okres cza­
su, jaki pozostawiam sobie, ażeby 
poznać swą służbę. Spodobałeś mi 
się.

Babtysta skłonił się pokornie.
— Chodzi teraz o to, czy i ja  zna 

lazłem uznanie w twych oczach?
— O panie hrabio! — zawołał po 

spiesznie Babtysta.
— Słuchaj że do końca. Masz pen 

sji 1.500 franków rocznie, to jest ty 
le, ile bierze dobry i mężny oficer, 
narażający co dzień swe życie; masz 
stół taki, jakiego pragnąłby nieje­
den z szefów biura, mający pracy z 
pewnością więcej od ciebie. Jesteś 
sługą, a masz służbę na swe rozkazy 
która myśli o twem pożywieniu, 
troszczy się o twą bieliznę i wszyst 
kie wygody. Oprócz tych tysiąca 
pięciuset franków pensji, okradasz 
mnie, przy zakupach dla mnie ub­
rań, bielizny i obuwia, conajmniej 
na  drugie 1.500 franków rocznie...

!— O, panie hrabio!
*— Nic nie szkodzi, ja  się o to 

pie gniewam, bynajmniej mój Bab 
|tysto, bardzo dobrze to bowiem poj

Oddział banku polskiego w  Często­
chowie jest jednym  z największych i 
zawsze posiada w swym  skarbcu zapas 
gotow izny

od 20 do 30 m ilj. złotych.
Dowiedziała się o tern szajka kasia  

rzy warszawskich i  postanowiła w ła  
mać się do banku i  ogołscić jego skar­
biec.

babrano się do dzieła bardzo spryt 
nie.

Oddział banku m ieści się w  domu 
nr. 34 przy ul. Panny Marji. Do posesji 
tej przylega piętrowy domek nr. 36, sta  
nowiący własność R.

Do niego to zgłosił się w sierpniu ro 
ku ubiegłego niejaki Jankiel Zylber- 
man, znany włamywacz z W arszawy i 

w ynajął pokój, 
dając grube odstępne poprzedniemu lo  
katorowi, poczem niezwłocznie zabrał 
się do pracy, korzystając z pomocy resz 
ty  członków bandy.

Kasiarze zrobili w ścianie, przylega  
jącej do banku

otwór, średnicy 1 metra, 
a następnie zabrali się do rozbierania 
m uru budynku bankowego.

Robota odbywała się system atyez 
nie i b. powoli, wobec czego nikt na nią 
nie zwraeał uwagi.

Gruz wynoszono w kieszeniach, a 
zwiększający się z dnia na dzień 
otwór był zakrywany

zwieszającą się tapetą.
Zylberman, wprowadzając się do lo  

kalu, m iał bardzo marne umeblowanie: 
szafa, otomana i 3 paki drewniane, przy 
czem w yjaśn ił gospodarzowi, że m u ło  
wystarczy, gdyż stale mieszka on w 
W arszawie, do Częstochowy zaś będzie 
przyjeżdżał

tylko od czasu do czasu.
Robota szła doskonale i  lada dzień 

kasiarze staliby się nielada bogaczami, 
wyłuskawszy ze skarbca około 30 mil­
jonów złotych. Stało się jednak inaczej.

Śledząc włamywaczy, którzy doko­
nali przed czasem niedawnym zuchwa­
łej kradzieży w sklepie jubilera Jago­
dzińskiego w W arszawie, policja sto­
łeczna aresztowała

trzech znanych włam ywaczy, 
przyczem u jednego znaleziono jakieś 
plany, przedstawiające urządzenia a- 
larmowe, u drugiego jakąś blaszkę z 
nieznanego metalu, a u trzeciego kwit 
firm y Perun, wytw arzającej- tlen i  
acetylen dla celów technicznych.

Żmudne badania policji dały wyniki 
niesłychanie sensacyjne.

Oto okazało się, że plany urządzeń 
alarmowych dotyczyły oddziału banku 
polskiego w Częstochowie, który m iał 
być obrabowany.

Nie wiedząc, jak daleko kasiarze 
posunęli się z robotą i  bojąc się opóź 
nienia, członkowie policji śledczej uda 
l i  się do Częstochowy autem i tam na­
tychm iast przystąpili do badań.

Pośpiech okazał się potrzebnym, 
gdyż do „zlikwidowania" skarbca było 
już wszystko gotowe.

Urządzenie alarmowe już było ze­
psute, w otomanie w m ieszkaniu Zył- 
bermana znaleziono butle

z 2 tys. litrów  tlenu, 
co wystarczało w zupełności do stopie 
nia drzwi skarbca.

W  ten sposób zamach na skarbiec 
banku polskiego w Częstochowie został 
udaremniony, przyczem kasiarze straci 
li kilkadziesiąt tys. złotych, wydany ih 
na przygotowanie do rabunku.

2L

D ziś  i  d n i  n a s t ę p n y c h  
W ielki przeb ojow y  film !

Ulica potępionych dusz
W  roli g ł ó w n e j : P O L A  N E G R I.
Na sc e n ie :  O ryginalne produkcje na e- 

stradzie i w  p o w ietrzu  „4 —  MIL1Ś”.

lach czołowych P. P . H el. Krawczy- 
kówna i jej partner W. _ Sołtykowski 
oraz P . Roman Gruszecki w roli viee- 
hrabiego Gustawa De Candilagne, szan  
tażysty i uwodziciela kobiet. Pozosta­
łe role kreują P . P . A. Brytówna, L. 
M aślankiewiczówna, W. Caderówna, ML 
Piechocińska i  S. Miedziński.

(s) Kradzieże poduszek. P . _Wiktorji 
Lesiakowej zam. przy u licy Sienkiewi­
cza nr. 21 w Sosnowcu skradziono po­
duszki 2  okna, wartości 35 zł.

— Lepczyńskiemu Juljanow i zam. 
przy u licy  Dalekiej nr. 15 skradziono 
także poduszki z podwórza wartości 
300 zł.

*Z Czeladzi.
(c) Zebranie rady nadzorczej M. S.

D. Z. W dniu 30 bm. (czwartek) o godz. 
7-ej wieczorem w kancelarji naucz, 
szkoły Nr. 3 (Skałka) odbędzie się ze 
branie rady nadzorczej m iejskiej szko 
ły  dokształcającej w Czeladzi. Rada 
po ukonstytuowaniu się i  wysłuchaniu  
sprawozdania kierownika o stanie szko 
ły  rozpatrzy projekt budżetu szkoły na 
rok 1930-31.

(e) Zabawa strażacka na Piaskach. 
W dniu 1 lutego b. r. w sa li sokolni na 
Piaskach odbędzie się zabawa piasków  
skiej ochotniczej straży pożarnej.

K in o -tea tr  „CZARY” Czeladź.
(Gmacn straty ogniowej)

Od wtorku 28 do c / .wartKu 30 stycznia 1930 routl
Al;±ŚV Dat i P a tach o n  t.T '

K I N O

„Momus"
Pogoń.

„Zięciowie w opałach"
N A  S C E N IE :  G o śc in n e  w y s tę p y  ,.1!? O AntGSVOS”  
A t r a k c j a  k o m ic z n a ,  g im n a s ty c z n o  a k ro b a ty c z n a ,  w  k tórej 
p o p is y w a ć  s ię  b ę d z ie  n a jm ło d s z a  a k r o b a tk a  P o lsk i ,  oraz 
n ie z ró w n a n y  k o m ik  „N ove lis"  w y k o n a  a k t  k re to rs jo n i  

s ty c z n y  „CzłCWFSk Ż3b5łI.
A N O N S :  O d  p ią tk u  31 s ty c z n ia  br. „Ostatni romasiS"

lulko 3 dni i Wtorek k8, śroua ,9 , czwartek  
30 styczn ia  1930 r.

— W ielk i urozm aicony program  !!!"-
I. C zarnooka su b te ln a  Magda Bellamy jako

„P an ienka w e  fraku”
II. B oh ater  dz ik iego  Z achodu REX

BELL w  film ie  p t
, .Obrońca kobiet”

NADPROGRAM : G ościn ne  w y stęp y  na  
scen ie  Heleny Hoinicz i Zygmunta.Wilczkowskiego.

(s) Ze sceny domu ludowego. Sekcja 
sceniczna domu ludowego w Sosnowcu 
urządza w najbliższych dniach w te­
atrze m iejskim  w Sosnowcu popisowe 
przedstawienie sztuki w 5 aktach S.

Garricka p. t. „Kobieta, która zabiła .
Sztuka ta budzi w ielkie zaintereso­

wanie, przeto należy się spodziewać, iż 
sala teatru będzie po brzegi wypełnio  
ną. Jako wykonawcy w ystąpią w ro­

te) Co robi miłość. Mieszkanka Cza 
ładzi, 39-letnia H elena W ajeherczyk u- 
siłow ała otruć się esencją octową w 
m ieszkaniu swego kochanka w  Będzi­
nie. Desperatkę w stanie niezagrazają  
cem jej życiu przewieziono do szpita  
la  powszechnego w Będzinie.

Powodem targnięcia się na własne 
życie był zawód m iłosny.

Przy otyłości, artretyźm ie i choro­
bie cukrowej naturalna woda gorzka 
Franeiszka-Józefa wzmacnia czynności 
żołądka i kiszek oraz ułatw ia trawią^ 
nie. Badacze chorób przemiany m aterji 
stwierzają świetne wyniki, otrzymane 
przy stosowaniu wody Franciszka-Joze 
fa. Żądać w aptekach i drogerjaen

muje, pragnąłbym jednak, żeby już 
na tern był koniec; lepszego miej­
sca jak to, które ci los nadarzył 
szczęśliwy, nie znajdziesz nigdzie. 
J a  na moich ludzi nie gniewam się i 
nigdy nie mam dla nich przykrych 
wyrazów, przewinienie jednak prze 
baczam raz tylko_ jedynie. To sobie 
zapamiętaj. Przyjmij do wiadomoś­
ci i to również, iż gdybym się do­
wiedział, że gdziekolwiek źle o mnie 
mówisz, krytykujesz moje postępo­
wanie, lub mnie śledzisz — w jedne.; 
chwili będziesz wypędzony- J a  raz 
przytem ostrzegam moich służących 
ciebie już ostrzegłem! A teraz mo 
żesz odejść.

Przemowa ta, przy Alim wy gło 
szona, który zresztą nie rozumiał ani 
słowa po francusku, wywarła na 
Babtyście ogromne wrażenie.

— Starać się będę usilnie, ażeby 
pan hrabia pod każdym względem 
był ze mnie zadowolony — odpowie 
dział Babtysta, uniżenie się kłania 
jąc — jako wzór wezmę sobie pana 
Aliego.

— Nie będzie to właściwe — od­
powiedział hrabia z mrożącym cliło 
dem — Ali ma wiele błędów, obok 
wielkich przymiotów, nie trzeba 
więc byś brał z niego przykład. 
Zresztą Ali nie jest moim służącym, 
on jest moim niewolnikiem. Gdyby 
Ali popełnił jakiś błąd, nie oddalił 
bym go, lecz bym go zabił.

Babtysta spojrzał zdumiony.
— Sądzisz może, że żartuję? — i 

hrabia powtórzył Alemu po arabska 
co powiedział po francusku Bab ty 
ście.

Ali wysuchał, uśmiechnął się, na 
stępnie zbliżył się do swego pana i 
z niewolnićzem poddaniem ucałował 
jego ręce.

Tak zakończyła się rozmowa cu 
dzoziemskiego pana z francuskim 
sługą.

Pod wrażeniem słów usłyszanych 
Babtysta wyszedł w ukłonach. Hra 
bia zaś długo jeszcze pozostawał w 
gabinecie rozmawiając z Alim.

O godzinie piątej hrabia trzykrot 
nie uderzył w dzwonek.

Jedno uderzenie przywoływało 
Alego, dwa — Baptystę, trzy Ber 
tuccia.

Intendent zjawił się natychmiast.
— Konie już są?
— Stoją przed pałacem, gotowe 

na rozkazy — odpowiedział Bertuc 
cio. — Czy i ja  pojadę z panen hra­
bią?

— Nie, jedynie Ali i Baptysta, 
oczywiście i stangret jeszcze-

Monte Christo, po zejściu na dół, 
zanim wsiadł do powozu — obejrzał 
stojące w zaprzęgu konie, które mu 
się tak bardzo podobały rano, przy 
powozie Dangłarsa.

— Konie te istotnie są wspania 
łe, dobrze wiec, że je  kupiłeś; szko­

da tylko iż tak późno.
— Panie hrabio — odparł Bertuc 

cio — nie przyszło mi to kupno zbyt 
łatwo- Zapłaciłem za nie bardzo dr- 
go-

— Czy dla tego są mniej piękne? 
— zapytał hrabia wzruszając ramio 
nami.

— Jeżeli pan hrabia jest z nich za 
dowołony, to już wszystko dobrze. 
Dokąd pan hrabia jechać rozkaże?

— Na ulicę Chausse d'Antin, do 
barona Dangłarsa.

— Ale, ale, zaczekaj no jeszcze, 
mój panie — rzekł Monte Christo, 
cofając się do przedsionka — chciał 
bym nabyć dobra w Normandji, ko 
liiecznie nad brzegiem morza, mię 
dzy Havrem a Boulogne; warunek 
jeden, by w m ajątku tym był jakiś 
najmniejszy choćby port, jakaśkol 
■wiek najmniejsza choćby przystań, 
gdzieby korweta moja znaleźć mo­
gła schronienie. Statek wtedy, jak 
zawsze dotychczas bywało, musi 
być zawsze do wyjazdu gotowy- Kor 
weta jest już w drodze do północ­
nych brzegów Francji, wszak praw 
da? .

— Tego samego dnia, gdyśmy wyh 
jeżdżali z Marsylji, wypłynęła u f  
morze.

— A jacht?
— Otrzymał rozkaz zatrzymania: 

się w Kadyksie.
c. d- n.
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Walny zjazd wojewódzkiego związku młodzieży wiejskiej
„Siew ” w ICSelsach.

Inteligencja I mieszczaństwo poi komisji — matki wybrano do zarzą 
skie niedość uwagi poświęca temu, du wojewódzkiego pp.: Edwarda
co się dzieje na wsi pod względem Szczerka z Radomia, Józefa Mar- 
spolecznvm i kulturalno - oświato- szalka z Jędrzejowa, Stefana Jawie 
wym, a tymczasem wieś polska nia z Końskich, Władysława Teterę
szczególniej wieś młoda, niesie ze so 
bą świeże wartości etyczne, kultural 
ne i społeczne, które po dojściu tych 
młodych dzisiaj ludzi do używania 
pełni praw obywatelskich, poważnie 
zawżą na całokształcie życia w pań 
stwie, i — jeżeli nie mylą oznaki — 
podniosą je na paziom wyższy od ob 
serwowanego dzisiaj.

Refleksje takie nasuwają się sa 
me po obserwacjach, poczynionych 
na walnym zjeździe, odbytym w nie 
dzielę dnia 26 b. m. w sali „Orphe- 
um“ przez wojewódzki związek mio 
dzieży wiejskiej „Siew". „Siew" jest 
organizacją, grupującą w swych licz 
nyeh kołach, rozrzuconych na tere­
nie b. królestwa kongresowego,, kil­
kadziesiąt tysięcy członków i człon 
kiń, których celem jest praca oświa 
towo-kulturalna, wychowanie fizycz 
ne, podniesienie poziomu kultury 
rolnej na wsi, a przedewszystkiem 
wytworzenie nowego typu obywate 
la — chłopa, świadomego swej war 
tości w państwie jak również uświa 
domionego o swych obowiązkach 
wobec państwa.

Niedzielny zjazd „Siewu" był nie 
jako egzaminem dojrzałości i wyro 
bienia organizacyjnego swych człon 
ków. Obesłany przez 136 delegatów 
i licznych członków kół, rozsianych 
na terenie województwa kieleckie 
go, miał za główne zadanie wypo 
wiedzieć się o działalności czterech 
br członków nowego zarządu woje-

z Sandomierza, Pietrasównę z Ra-' 
domia, Jaua Frąezka z Sandornie- 
rza, Stanisława Pajeka z KielCj 
Franciszka Białasa z Opoczna, i 
Władysława Dudę z Końskich

Do komisji rewizyjnej weszli: 
Włodzimierz Skrzyński z Garbatki, 
Józef Wiełiński z Sandomierza, Jó

zef Ju ra  z Opoczna, i Zalówna Mar
ja  z Jędrzejowa.

Pozatem dokonano jeszcze wybo 
ru 15-tu delegatów na przyszły ogól 
nokrajowy zjazd delegatów.

Po wysłuchaniu referatów na te­
mat programu pracy na rok przy­
szły, zjazd uchwalił jednogłośnie de 
pesze hołdownicze do prezydenta 
Rzpłitej i marszałka Piłsudskiego, 
poczem odbyła się zabawa taneczna, 
która w miłym nastroju przeciągnę 
ła się do późnej nocy.

Koronacja J.K.M, Michała 1 w Piastowie
pod Warszawą,

We w szystkich obozach  cygańskich w P o l s c e  panuje spokój.
E lekcja  n o w eg o  króla cy g a ń sk ie ­

go  w  P ia sto w ie  pod  W arszaw ą z n a ­
la z ła

usankcjonowanie prawne 
w  akcie, sp isan ym  w  ob ecn ości 
p rzed staw icie la  starostw a p ow ia to ­
w e g o  oraz w ła d z  p o licy jn ych  a p o­
tw ierdzonym  przez sam ego  starostę.

U roczystość  o d b y ła  s ię  on egaaj 
rano. Z a m iast sp raw ozd an ia  p od a­
jem y  od p is o ficja lnego  dokum entu.

P R O T O K Ó Ł .
D nia  25 stycznia  1930 ro k u  w sali 

„N iespodzianka“w P iastow ie  (pow. w ar 
szawski) w obecności przedstaw iciela  
s ta ro stw a  powiatow ego w W arszaw ie 
p. K ic i L udw ika oraz kom endan ta  w ar 
tow ni p. p. w P iastow ie p. J a n a  Czepie 
jew icza oraz zebranych delegatów  z

wódzkiego, którzy^ złamawszy kar- g n ą c y m  obowiązki sek re ta rza  p. Fe
nośó organizacyjną, usiłowali na 
własną rękę przeprowadzić dziś połą 
ozenie związku młodzieży wiejskiej 
„Siew" z innym ugrupowaniem mło 
dzieży wiejskiej t. zw. wiciowcami 
(od organu prasowego „Wici").

Ponieważ w sprawie połączenia 
wszystkich organizacyj młodzieży 
wiejskiej, istniejących na terenie

Eaństwa, najwyższa władza związ- 
owa, ogólnokrajowy zjazd delega­

tów, odbyty w Poznaniu w roku u- 
biegłym, uchwalił wiążące wszyst­
kich członków dyrektywy, przeto 
niedzielny zjazd uchwalił w tej spra 
wie poniższą rezolucję:

Walny zjazd związku młodzieży 
wiejskiej „Siew" woj. kieleckiego za 
twierdza zawieszenie przez central­
ny związek 4 członków zarządu wo 
jewódzkiego: Henryka Chyba, Igna 
cego Więckowskiego, Franciszka 
Gomułę i Siwora, wyraża im słowa 
potępienia za usiłowanie rozbicia 
wojewódzkiego związku i oderwa­
nia go od centralnego związku mło­
dzieży wiejskiej. Jednocześnie 
zjazd walny wyklucza tych 4 ludzi 
z grona wojewódzkiego związku mło 
dzieży wiejskiej „Siew" za działał 
ność szkodliwą dla związku.

Rezultatem całodniowych praco­
witych obrad były pozatem poniższe 
rezolucje, zgłaszane w myśl postula 
tów, poruszanych w referatach i zgo 
dnie z przebiegiem ożywionej dysku 
sji. Uchwalono zwrócić się do zwią 
zku nauczycielstwa szkół powszech­
nych woj. kieleckiego z prośbą o 
współpracę ,a zarazem uchwalono 
wyrazić podziękowanie tym z po­
śród nauczycieli, którzy już w związ 
ku młodzieży wiejskiej pracują.

Powzięto dalej rezolucję, potępia 
jącą darmowe przysyłanie do kół 
„Siewu" organu wrogiej otrganiza- 
cji „Wici". Postanowiono zwrócić 
się ze specjalnym apelem do samo­
rządów gminnych i powiatowych o 
■wydatne subwencjonowanie prac, 
prowadzonych na terenie wsi przez 
związek. Zobowiązano wreszcie no- 
woobrany zarząd wojewódzki do 
specjalnego zajęcia się pracami or- 
ganizacyjnemi na terenie pow. ko­
neckiego i kozienickiego.

Po przeprowadzeniu zmian statu 
towych, podyktowanych doświad­
czeniem, przystąpiono do wyboru 
władz wojewódzkich i na "wniosek

sem M arkow skim  — został w y brany  
jednogłośnie przez głosow anie — k ró ­
lem  — M ichał Kwiek, co stw ierdzam y 
w łasnoręcznem i podpisam i, względnie 
odciskam i palców. (N astępuje  k ilkadzie 
s ią t podpisów cygańskich  i s ta ro s ty  
powiatowego, k tó ry  stw ierdza, że „wi­
dział".

P o z łożen iu  pp d p isów  p rzed sta ­
w ic ie l starostw a zw rócił s ię  do jego  
królew sk iej m ości z krótką lecz  ser­
deczn ą  przem ow ą, w  której w yraził 
za d o w o len ie  z  w y n ik ó w  elekcji.

W  o d p o  v ied z i na to król M ichał 
II z ło ży ł

uroczyste przyrzeczenie,
iż  w zorem  p rzod k ów  sw o ich  w iern y  
p o zo sta n ie  krajow i, który p lem ien iu  
c y g a ń s lc e m u  ok aza ł gościnność.

JNa tem  sk oń czy ła  s ię  część  o- 
frcjalna cerem onji. P o  w yjśc iu  
w ła d z  parobcy

wnieśli do lokalu bary łkę 
starego  w ęgrzyn a . Król w ła sn o ręcz­
n ie  w b ił kranik d rew n ian y  na m iej 
see  czopa, n a p e łn ił srebrny puhar  
i w y p  ł jed n ym  tchem  za  zdrow ie  
w yborców .

Srebrna czara k rążyła  z rąk do  
rąk, p od czas gdy so lista  n adw orny  
H ryćko C sen k ely

rzewn e p rzygryw ał 
n a  skrzypkach . K ied y  w  b eczu łce  
n ie  p ozosta ło  ani kropli, cy g a n ie  
rozesz li s ię  d-j kw ater.

O  b o g a ctw ie  k rólew sk iej pary  
najlep iej św ia d czy  szczeg ó ł, że  kró 
Iow a Sedra - L ubica, zap roszon a do  
p ozow an ia  przed  o b jek ty w em  ap a­
ratu fotograficznego , p rzyn iosła  w  
fartuchu k ilka  k ilogram ów  z ło tych  

duknfów w ę g  ersKich, 
n an izan ych  na sznurki z k o ń sk ie­
g o  w łosia .

Właściciel kilku kamieifc -  włamywaczem.
Ma na sumieniu 14 kradzieży.

W  dniu w czorajszym  policja  
piotrkow ska aresztow ała  n ieb ezp iecz  
n eg o  z ło d z ieja  „ so listę”, który w  
przeciągu  ostatn ich  k ilk u  tygod n i 
d okonał

14 kradzieży
z  w łam an iem  u M oszka M ilsztajna, 
A lek san d ra  Z aproszynka, M ieczy ­
sła w a  S zad k ow sk iego , K azim ierza  
M ikity, M ikołaja N ow a k o w sk ieg o , 
H elen y  T urlik , Sury R ozenberg, 
Franciszki K opciow ej, R udolfa  C ie­

s ie lsk ieg o , E ugenjusza  D om arań- 
czyl a, S z la m y  G ilder, H e le n y  I  ho  
m as i M arcina W archolika.

Spraw cą tych  w szy stk ich  kra­
d z ie ż y  o k aza ł s ię  n iejak i Józef 
S zad k ow sk i, n ieg d y ś

bogaty obywatel Piotrkowa 
w ła śc ic ie l k ilku  kam ienic. S za d ­
kow sk i przetrw onił ca ły  m ajątek  i 
stoczy ł się  na m anow ce.

O sa d zo n o  go w  w ięz ien iu  do  
d ysp ozycji w ła d z  sąd ow ych .

m in is tra c y jn y  n a  1930-31 w w ysokości 
106.580 zł.

N astępnie  zgrom adzenie, odczuw ając 
b ra k  w gm in ie  7 klasow ej publicznej 
szkoły pow szechnej, postanow iło  kosz 
tem  30.000 zł. nie licząc robocizny, k tó rą  
dostarcza  bezpłatn ie w n atu rze , nadbu  
dowaó szkołę p a rte ro w ą  w Niegowej_ o 
1 p iętro , ab y  w ten  sposób g m in a  Nie 
gow a p osiadała  przepisow ą szkołę pow 
szechną 7 klasow ą.

W  końcu zgrom adzenie gm inne je* 
dnogłośnie postanow iło  w yrazie  uzna­
n ie  i podziękow anie sekre tarzow i gm i 
n y  p. W ładysław ow i Jędrzejk iew iczow i 
za jego  p racę  położoną w c iągu  7 le t 
n iego  u rzędow ania  w N iegow ej.

(z) W łam anie. Do sk lepu  rzeźniczego 
F ran c iszk a  W olnego  (P iłsudsk iego  51) 
n iew y k ry c i dotychczas sp raw cy  doko 
n a li w łam ania, co jed n ak  nie przyn io  
sło im  w ielkich korzyści, znaleźli bo­
w iem  ty lko  90 groszy, k tó re  zab ra li. _

(z) K radzież  pasów. Do m ieszczącego 
się p rzy  u licy  Żabiej w a rsz ta tn  s to la r  
skiego dosta li się przez w yrw anie da 
chu  jacy ś osobnicy skąd zab ra li trz y  
p asy  w artości około 500 zł., w łasność 
C hila Szw arca.

(z) Za handel w godzinach zakaza­
nych  pociągnięto  do odpow iedzialności 
G. K ornfelda, ul. A pteczna n r . 3.

(z) Za n iep rzestrzeg an ie  przepisów  
sa n ita rn y c h  pociągnięto  do odpowie­
dzialności S tan is ław a  Szewczyka, o t  
Z ielona n r . 20.

(z) K radzież. W a len ty  C ieślik, A rna 
to rsk a  16, zam eldow ał po lic ji, że z piw 
n icy  skradziono m u różne a r ty k u ły  spó 
żywcze w artośc i 278 zł.

>jrvcie o'ospod’a r c ^
M asło. S y tu a c ja  n a  ry n k a c h  zag ra  

n icznyeh  fa ta ln a  z pow odu nad m iern e j 
podaży. Zniżka cen trw a  nada l. Je d y ­
n ie  m asło  n a jp ie rw sze j jak o śc i znajdo  
je  zbyt.

W  k ra ju  sy tu a c ja  spoko jna , cena 
m asła  jed n ak  m a  w dalszym  ciągu  
tendenc ję  zniżkową.

J a ja ,  k tó ry ch  p ro d u k c ja  zw iększa 
się  z d n ia  n a  dzień, n ie  z n a jd u ją  zby­
tu  zag ran icą, gdyż n a  ry n k ach  ta m te j­
szych są znaczne zapasy  j a j  konserw o 
w anyeh. S ku tek  je s t ta k i, że cena ja j  
w k ra ju  spada  gw ałtow nie.

RZEŹNICZY ŚLĄ SK A  N IE M IE C K IE ­
GO ŻĄ D A JĄ  PR ZY W O ZU  P O L S K IE J  

TRZODY.
D nia  12 styczn ia  br. n a  zeb ran iu  ce 

chu  rzeźnickiego w B y tom iu  (Ś ląsk  O- 
polski) om aw iano sp raw ę ew en tualne­
go rych łego  ukończenia w ojny  celnej 
polsko - n iem ieckiej, a  w zw iązku z 
tem  im p o rtu  polskich św iń do Niem iec. 
R zeźnicy Ś ląska O polskiego liczą się 
pow ażnie z m ożliw ością o trzym yw an ia  
żyw ych i b itych  św iń z P o lsk i i m a ją  
nadzieję, że ich s ta ra n ia , ja k ie  w ty m  
k ie ru n k u  przedsięw zięli u  rządu  n ie ­
m ieckiego, zostaną uw ieńczone pom yśl 
nym  w ynikiem .

T Y S IĄ C E  C H O R Y C H
na katar żołądka, w zdęcia , kurcze, bóle , n iestraw ność brak apetytu, 

neurastenie, od zysk a ło  zdrow ie udając się  z poradą do
Snstytulu Przyrodo-Lecznlczego w  Nowym Bieruniu koło 

Oświęcimia w  domu restauratora Droba.
P rzed staw iciele  do sprzedaży pokuDnych artykułów  będą poszukiwani.

Z Dąbrowy.
(d) Baczność podoficerow ie rezerw y! 

Z arząd  koła  zwołuje n a  niedzielę, dn ia  
2 lu tego o godz. 10, w 1-szym term in ie , 
wzgl. o godz. U, w II-g im  term in ie , w 
sali ra d y  m ie jsk ie j m ias ta  D ąbrow y, 
ogólne zebran ie  koła.

(d) Odczyt prez. M adeyskiego. W  
czw artek, dn ia  30-go b. m. w lek to rju m  
czyteln i m ie jsk ie j, o godz. 7 i pół w ie­
czorem, prez. dr. M adeyski w ygłosi d la 
członków k lubu  m łodzieży im. m arsz. 
P iłsudsk iego  odczyt p. t. „Z agadnien ia  
konsty tucy jne".

(d) W ieczór - dancing. W  najb liższą  
niedzielę, t. j. dn ia  2-go lu tego  r. b;, na- 
żądanie publiczności, odbędzie się w 
sa li re su rsy  d rug i w bieżącym  sezonie 
karnaw ałow ym  wieczór dancingow y, 
zorganizow any s ta ran iem  zw iązku p ra  
cy obyw atelskiej kobiet w D ąbrow ie.

(d) D elegacja  robotników  do W arsza  
wy. O negdaj w dom u ludow ym  kopaln i 
„F lo ra“ odbyło się w alne zgrom adzenie 
robotników , n a  k tó rem  _ p rzem aw iał 
sek re ta rz  zw iązku górn ików  p. J .  
B ieln ik .

N a zgrom adzeniu  uchw alono w ysłać 
delegację  robotników  do m in is te rju m  
p racy  : opieki społecznej z m em orja- 
łem, dom agającym  się udzielen ia  zasił­
ków  w szystkim  bezrobotnym  oraz u- 
chw alenia u staw y  em ery ta lne j.

— o —

Z Zaw iercia.
(z) Zgrom adzenie gm inne w N iego­

w ej. Pod  przew odnictw em  w ó jta  gm iny  
N iegow a, J a n a  C haładusa, odbyło się 
zgrom adzenie gm inne  gm iny  Niegowa, 
przy  udziale z g ó rą  2000 osób.

Zgrom adzenie, po przedysku tow aniu  
po rządku  dziennego, jednogłośnie u- 
cfcwaliło: budżet dodatkow y n a  1929-30 
rok  w wysokości 10.610 zł. i budżet ad

GIEŁDA.
Warszawa 23.

Nowy lorii f> 8?/
Londyn 43.57 
Paryż 55,11 
Wiadert 120,45 
Włochy 46.64 
Belgia 124.15 
Szwatcar'a 1/2,18 
Sof ja D8.08 
Mtnafidirt ->58.11 
Oslo 258,—
Den. War. pr. obr. 8/6V*
5°/0 Poż. Dolarowa 76,1.0—75,25  
5%  Poż. Konwersyina et. 47,75 
4% Poż. Inweslvcvina zł. 122,o0-124.50-123,5(> 

Tendencja: słabsza
Awc:e

Warszawa 28 1
Bank przem. Lwów 85.—
Dana gois*! 184,00— 184,"0—185,50 
Bank Zachodni 78,00-/7 ,—
Bank spół. l a rohk. 73.Ói- —79,50 
Modrzejów 14,50 
Starachowice 22,00—22,25—22,—

'  ■ •> ł  n i e j e d n o l i t a

EGOISTA.
M atka: — Sam  zjad łeś w szystkie 

c iastka?  Czy nie pom yśla łeś o sio 
strzyczee?

Synek: — I  owszem, m am usiu , cią 
g le m yślałem : byleby ty lk o  nio weszła, 
zan im  skończę.

ZAMĄŻPÓ J  ŚCEEŁ
— W ięc p a n i nie w yszła zamąż, 

zapy tano  pan n ę  w d o jrza ły m  w ieku.
— Nie, n ie m am  zresztą  zam iaru . Mo 

je  obecne życie n ie  u leg łoby  żadnej 
zm ianie.

— Ja k to ?  .
—• M am papugę, k tó ra  ran o  k n u o  i 

zrzędzi, p sa  k tó ry  po p o łu d n iu  m ruczy  
i w arczy i ko ta, k tó ry  dopiero  n ad  rą r > 
ne m  w raca  do domu.

....
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Siofer w sidłach demonicingi kobiety.
S m u tn e  o p o w ia d a n ia  p rzed  s ą d e m .

Z a w ó d  sz o fe ra  ni© n a le ż y  w  d z i­
s ie js z y c h  c z a sa c h  d o  n a jb e z ­
p ie c z n ie js z y c h . Z w ła s z c z a  w e  F ra n ­
c ji w  o s ta tn im  ro k u  d o k o n a n o  sz e ­
re g u

zamachów morderczych 
n a  szoferów , k tó ry c h  z ło czy ń cy  
z w a b ili  p o d s tę p n ie  w  z a s a d z k ę  p o d  
p o z o re m  o d b y c ia  d a lsz e g o  k u rsu  
Jeszcze  n ie  ^ p rz e b rz m ia ła  ta je m n i­
c z a  s p ra w a  z a g in ię c ia  sz o fe ra  F ran c - 
k a , k tó reg o  a u to  z n a le z io n o  o p o d a l 
g o śc iń c a  w  le s ie , a  ju ż  d z ie n n ik i 
p a ry s k ie  n o tu ją  n o w ą  z b ro d n ię , p o ­
p e łn io n ą  n a  w ła śc ic ie lu  a u ta  K a ro ­
lu  P e re tto -

O k o lic z n o śc i to w a rz y s z ą c e  tem u  
m o rd e rs tw u  b y ły  n ie z w y k le  d r a ­
m a ty czn e . P e re t to  z o s ta ł z a trz y m a ­
n y  n a  d ro d z e  d o  S a in t  D e n is  p rz e z  
m ło d ą  e le g a n c k o  u b ra n ą  p a rę . G d y  
szo fe r s ię  z a trz y m a ł, m io d y  c z ło ­
w ie k  w y d a ł  m u  p o le c e n ie  ja z d y  do  
S tra s s b u rg a . N a g le  w  c z a s ie  ja z d y  
n a  p a rę  k ilo m e tró w  p rz e d  B o u rg e t 
s ły s z a ł  P e re tto

pukanie w szyb ę.
G d y  się  o d w ró c ił  k l i je n t  jeg o  z a ­
w o ła ł:

—  P ro sz ę  z a trz y m a ć  au to  n a  
c h w ilę

S zo fer u s łu c h a ł  p o le c e n ia , a  
W tedy m ło d y  c z ło w ie k  w y s  a d ł  z 
a u ta , p o p ro s ił, a b y  z n im  z e sz e d ł 
n a  bok , bo  m u  rna  coś do  p o w ie ­
d z e n ia . P e re t to  n ie  p rz e c z u w a ją c  
n ic  z łego , u c z y n ił  z a d o ść  te m u  ż y ­
c z e n iu . G d y  ob a j z n a le ź li  s ię  n a  
d ro d z e , n a g le  p a s a ż e r  w y c ią g n ą ł 
re w o lw e r i c e ln y m  s trz a łe m  w p a ­
k o w a ł k u lę

w usta nieszczęsnej ofierze.
S zo fer z ra n io n y  c iężk o , m ia ł 

ja sz c z e  ty le  s iły , że  c h c ia ł  r a to w a ć  
s ię  u c ieczk ą , le cz  n a p a s tn ik  p o p ę ­
d z ił  z a  n im , a  rz u c iw sz y  go  n a  
z iem ię , p rz y ło ż y ł m u  re w o lw e r  d o  
sk ro n i, z a b i ja ją c  go n a  m ie jsc u .

i o ty m  o k ro p n y m  c z y n ie  z b ro d ­
n ia rz  w s ia d ł  d o  a u ta , w  k tó ry m  o - 
c z e k iw a ła  z  z im n ą  k rw ią  jeg o  to ­
w a rz y s z k a , a z a ją w s z y  m ie jsc e  p rz y  
k ie ro w n ic y  ru s z y ł  w  d a ls z ą  d ro g ę .

T ra g ic z n a  ta  sc e n a  m ia ła  je d ­
n a k  ś w ia d k a . B y ł n im  p e w ie n  cy  
k lis ta , k tó ry  n ie  m a ją c  o d w a g i p o ­
śp ie sz y ć  n a

pomoc ofierze,
p o d ą ż y ł je d n a k  d o  n a jb liż sz e g o  p o ­
s te ru n k u , g d z ie  z ło ż y ł z e z n a n ie  
d z ię k i cz e m u  u d a ło  s ię  ż a n d a rm e r j i  
p rz y trz y m a ć  u c ie k a ją c ą  p a r ę  z b ro d ­
n ia rz y .

M o rd e rc a  szo fe ra , k tó ry  z p o ­
c z ą tk u  p ró b o w a ł p rz e c z y ć , w id z ą c  
s ię  z d e m a s k o w a n y m  p rz y z n a ł  s ię  
d o  z b ro d n i p o d a ją c  n a s tę p u ją c e  je j 
m o ty w y :

—- N a z y w a m  s ię  J e rz y  L oos m a m  
l a t  19, p o c h o d z ę  ze  S tra s s b u rg a , 
g d z ie  b y łe rn  szo fe rem . P rz e d  n ie ja ­
k im  c z a se m  p o z n a łe m  m o ją  to w a ­
rz y sz k ę  E u g e n ję  P ith ,  k tó ra  w p r o ­
w a d z iła  z u p e łn ą  z m ia n ę  w  m o im  
sk ro m n y m  d o ty c h c z a s  ży c iu . P ra g ­
n ą c  s ię  b a w ić  i u ż y w a ć , s ta w ia ła  
ż ą d a n ia , k tó ry c h

nie mogłem zaspokoić.

I
ZYCIE PŁCIOW E

P o d  w p ły w e m  jej p o d s z e p tó w  
z d e c y d o w a łe m  się  o k ra ś ć  m o je g o  
szefa , p o c z e m  u m k n ę liśm y  d o  P a ­
ry ża . T u  sp ę d z iliśm y , n a  c ią g ły c h  
u c z ta c h  i z a b a w a c h , k i lk a  ty g o d n i, 
lecz  g d y  w re sz c ie  z a b ra k ło  n a m  
ś ro d k ó w , p o s ta n o w iliśm y  je  z d o b y ć  
ch o ć b y  z a  c e n ę  zb ro d n i, W  ty m  ce 
lu  w c ią g n ą łe m  w  z a s a d z k ę  m o ją  o- 
fia rę , a b y  p rz y jść  w  p o s ia d a n ie  a-

u ta , k tó re m  m ó g łb y m  z a ra b ia ć  n a  
życie .

G ra  się  n ie  u d a ła , je s te m  te ra z  
d o  d y sp o z y c ji p a n ó w  —  z a k o ń c z y ł 
m ło d y  cz ło w iek  z z im n ą  k rw ią  sw o 
je o p o w ia d a n ie .

O f ia ra  m o rd u  b y ł ż o n a ty  ? po, 
s ia d a ł  d w o je  d z iec i, a w  d z ie ln ic y  
w  k tó re j m ieszk a ł, b y ł  z n a n y  ze 
sw ej u czciw ości i p raco w ito śc i.

Magiczny pierścień
Po 80 latach skojarzył małżeństwo

L a ta  ju ż  m in ę ły , o d k ą d  p rz y s z ła  
w iadom ość,' że  w  A m e ry c e  u m a r ł 
w  w ie k u  la t  p ra w ie  i 00, g ło śn y  k ie ­
d y ś  p o lsk i k o m p o z y to r  i w irtu o z , 
A n to n i K ą tsk i, k tó re g o  u tw ó r p o d  
ty tu łe m  „ P rz e b u d z e n ie  s ię  lw a ”, 
d o ty c h c z a s  b y w a  g ry w a n y  tu  i ów­
d z ie  p rz e z  o rk ie s try , a  o n eg o  c za ­
su, w ra z  z .„M od litw ą  d z ie w ic y ’0 
B ą d a rz e w sk ie j, b y ł  n a jp o p u la rn ie j­
sz ą  k o m p o z y c ją  p o  n a s z y c h  d w o r ­
k a c h  w ie jsk ic h .

P y ł z a p o m n ie n ia  je d n a k , k tó ry  
p o c z ą ł p o k ry w a ć  tw ó rczo ść  i n a w i-  
eko  K ą tsk ie g o , p rz e ry w a ją  o b e c n ie  
d z ie n n ik i f in la n d z k ie , o p o w ia d a ją c  
ro m a n ty c z n ą  h is to r ję , k tó ra  s ię g a  
80 la t  w stecz , k ie d y  K ą tsk i w  p e ł­
n i s ił  i s ła w y , o b je ż d ż a ł z k o n c e r ­
ta m i z a g ra n ic ę  i b a w ił  te ż  w  m ia ­
s ta c h  f in la n d z k ic h .

P o d c z a s  te g o  to u rn e e  K ą tsk i w  
H e ls in g fo rs ie  p o z n a ć  m ia ł p ew n e g o  
f in la n d z k ie g o  b a ro n a , n ie ja k ie g o  B. 
k tó ry  go  z a p ro s ił d o  s ie b ie  n a  w ieś .

O b a j p rz y p a d l i  so b ie  ta k  d a le c e  
d o  serca- że  ro z s ta ją c  się, z a m ie n i­
li ze  so b ą  sw o je  h e rb o w e  sy g n e ty , 
a  c h o ć  K ą ts k i  i  b a ro n  B. n ig d y  s ię  
o d tą d  n ie  sp o tk a li, z a m ie n io n e  sy g ­
n e ty , ja k o  p a n r  ą tk a  ro d z in n a , p rz e ­
c h o d z iły  w  s p a d k u  w  ro d z in a c h  o- 
b u , z o s o b y  n a  o sobę .

D o k ła d n ie  w  80 la t  p o tem , ja k  
z a p e w n ia ją  d z ie n n ik i f in la n d z k ie  i

s z w e d z k ie , w  c u k ie rn i sz w a jc a rsk ie j, 
v / m ie jsco w o śc i St. M oritz , s ła w n e j 
ze  sp o rtó w  z im o w y ch , z d a rz y ła  się  
o so b liw a  scen a . D o c u k ie rn i w sz e d ł 
je d e n  ze sp o rto w có w  - n a rc ia rz y , i 
z n a la z łs z y  ty lk o  je d e n , w z g lę d n ie  
yzolny s to lik , p rz y  k tó ry m  s ie d z ia ła  
ja k a ś  sa m o tn a  d a m a , p o p ro s ił  o po  
z w o le m e  z a ję c ia  m ie jsc a  n a p rz e c iw  
n ie j.

D a m a  z g o d z iła  s ię  s k in ie n ie m  
g ło w y , a le  w n e t p o te m  z a u w a ż y ła , 
że  n ie z n a jo m y , ja k  z a h y p n o ty z o w a -  
n y , p a trz y  c iąg le  n a  je j le w ą  ręk ę , 
n a  k tó re j n o s iła  w ła ś n ie  ów  o d z ie ­
d z ic z o n y  sy g n e t, z h e rb e m  K ą tsk ic h .

W re sz c ie  sp o rto w ie c  n ie  m ó g ł 
d łu ż e j w y trz y m a ć  i z a p y ta ł:

—  N iech  m i b ę d z ie  w o ln o  z a ­
p y ta ć , c zy  m a m  p rz y je m n o ść  w i­
d z ie ć  b a ro n ó w n ę  B., k tó ra  n o s i s y ­
g n e t  m o jego  d z ia d k a  A n to n ie g o  
K ą tsk ieg o ?

R ó w n o cześn ie , k u  je j z d u m ie ­
n iu , p o d a ł  m ło d e j d a m ie  p ie rśc ie ń  
z je j ro d z in n y m  h e rb em .

W  te n  sp o só b  p o m ię d z y  b a ro ­
n ó w n ą  B. i w n u k ie m  K ą tsk ie g o  n a  
w ią z a ła  s ię  zn a jo m o ść , a  n ie d u ż o  
c z a su  u p ły n ę ło , g d y  .m ło d a  d a m a  
z a p ro p o n o w a ła  sw e m u  n o w e m u  
p rz y ja c ie lo w i, a ż e b y  p ie rśc ie n ie  ra z  
je sz c z e  i ju ż  n a  zaw sze , z a m ie n ili  
ta k , a b y  o b a  p o z o s ta ły  w sp ó ln ą  
ro d z in n ą  w łasn o śc ią ...

Czytelnikom „Espresu Za­
głębia". 10 cennych, poty- 
j-ieeznych książek tylko za 
h zt. 1) Dr. jozan: „Zycie 
płciowe kobiety". Poradnik 
lekarski. 2) Dr. Werner: „LA- 
karz domowy-maadż". Le­
czenie wszelkich chorób. 6)
Dr. Misiewicz: „Sarnogwau mężczyzn — 
kobiet". 4) Dr. Weiningers Tajemnice ko­
biet i mężczyzn. 6) Dr. Korabiewicz: „Cho­
roby weneryczne*. Dodajemy 5 innych po- 
liyteemych książek, razem 10 książek łyi- 
jko za 6 zt. Wysyłamy za gotówkę lub za- 
jiczką pocztową. Na wydatki . załączyć zł. 
fl.50 (można znaczki pocztowe). Ogłosze­
nie zeiłąezyć. Wamzawa, Redakcja „Świt* 
Nowowiejska 52-6.

Nauka i wychowanie.

UDZIELAM lekcji g ry  na fortep ia­
nie, um iejętnie i tanio. Wiadomość: So 
snowiec, ul. prez. Mościckiego 15 
(dawniej Kościelna 5,) godz. pp.
BACZNOŚĆ Panowie m urarze i cieśle 
Izba rzemieślnicza otw arta, obowiązko 
we egzamina. Udzielam nauki budo­
wnictwa i przygotow uje do egzaminów. 
W ym agane poprawne pisanie i cztery 
działania. Lekcje rozpoczną się 1 lute 
go od 5 do 8 wiecz. Olszenko, Sosnowiec, 
W awel 4 parte r, naprzeciwko kasy 
chorych.

Kupno l sprr«da*.

mm

Posady 1 praoe.

DO sprzedania plac na  Zuzannie z ogro 
dzeniem. Wiadomość: Racław icka 15 u 
Nowaka w podwórzu._____________
DO sprzedania kocioł stały, dwupłoraie 
niowy, powierzchni ogrzewalnej 111 m. 
kw., budowany na ciśnienie 12 atm . Po 
siada książkę kotłową, kom pletną w m a 
tu rę  i nadaje się do natychm iastowego 
uruchomienia. Wiadomość Godlewski, 
Sosnowiec, Ostrogórska 4, tel. 9-86.. Tam 
że do sprzedania 4 kotły  o powyższych 
wym iarach, lecz nie posiadają książek 
kotłowych.

Zdrowie ś apetyt-
odzyskaefe stosując stale

PISUŁKl PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE SFINKSEM j

czyszczą żołądek, usuwają nie­
strawność, chronią od reumatyz­
mu 1 ariretyzHiu, uśmierzają he­

moroidy, czyszczą krew.
Skł. gł.i Apteka W. Bonmiksgc

Warszawa, jerozolimska ?S9

Od wieczora aż do rana 
Woła dziecko do m ateczk i:
„Pudru Bebe od Szofena
Przynieś mi ze swej apteczki!'*

W SOSNOWCU 
I w ZAGŁĘBIU
je d y n a  sp e c ja ln a  p ra c o w n ia  ra m ia r-  
sk o -o z d o b n ic z a  je s t  „ L A  O R N A M O “ 
w  H a la c h  R o zw o ju , u l. P rez . M o­
śc ick ieg o  9 w  p o d w ó rz u , l a m  so ­
lid n ie  w y k o n u je  s ię  ra m y  d o  o b ra ­
zów , f iran ek , ta c e k , e k ra n ik ó w  itp .

F U T R A ! Największa w Zagłębiu F U T R A ! 8 
S K Ł A D Y  F U T E R

L. Goldstein S N. Tenenberg
B Ę D Z I N ,  S O S N O W I E C ,

ul. Kołłątaja 14, l-sze pląfro. 3-go Maja 13 (vis a vls dworca gł.)
Telefon N r. 140. Telefon Nr. 344.

POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz różne 
skórki krajowe 1 zagraniczne w wielkim wyborze.

WYKONYWUJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę, w zakres
kuśnierstwa wchodzącą.

— U r z ę d n ik o m  u lg a  w  sp ła c ie . —

PIAN INO koncertowe mało używane 
sprzedam okazyjnie tanio. Sosnowiec, 
Smolna nr. 17. Pliszak.

dobry Kresowy blaszanka 
5 kg. 19.50.

Najlepsze grzyby prawe
poleca Koziołkow i Jędryszek

Sosnowiec, 3 go Maja 21. .
SPRZEDAM urządzenia restauracyjna. 
Wiadomość: Sosnowiec. Piłsudskiego
Nr. 100.
OKAZJA. Place do sprzedania przy  
ulicy Orlej i w Zagórzu przy ulicy 
Miraszewskieh. Wiadomość: Zagórze, 
Kościelna 26. Jan  Żyłka. - 
FORTEPIA N  silny dobry do nauki 
sprzedam zł. 500. Sosnowiec, Sieleeka 
6. Getler.

P rzy  cierpieniach hemoroidalnych, 
objawach obrzęku wątroby, obstruk­
cji, popękaniu kiszki grubej, owrzodze- 
niach, parciu  na  mocz, bólu w krzyżu, 
ucisku w piersiach, niepokoju w sercu, 
zawrotach głowy stosowanie n a tu ra l­
nej wody gorzkiej F ranciszka - Józefa 
spraw ia zawsze przyjem ną ulgę, a nie; 
kiedy i zupełne wyleczenie. Specjaliści 
chorób wewnętrznych zalecaj ą_ takim  
chorym pić codziennie rano i wieczo­
rem  po pół szklanki wody FrancLzka- 
Józefa. Żądać w aptekach i drogerjach.

W V W V V W
POSADĘ najłatw iej otrzymasz ukoń­
czywszy najlepsze K ursy  Samochodo­
we Inż. K leber Sosnowiec, ul. W ar­
szawska 22. N auka rano lub wieczorem. 
Sześciocylindrowe samochody. Praw o 
jazdy zapewnione. Zapisy codziennie. 
D ługoterminowe spłaty ratam i, po u
kończeniu kursu._______ ______
POSADĘ OTRZYMASZ ukończywszy 
szkole szoferów, najjepszą w woj. Rie- 
leckiem, St. Konopki w Sosnowcu przy 
ul. Swobodnej 7. P rzy  własnych w ar­
sztatach. Praw o jazdy zapewnione na 
wszystkie systemy wozów. K urs 1.50 
zł., p łatny  w ratach. Posady udziel? 
szkoła. Jazda na nowych wozach.

AGENCI handlowi domokrążni, setki 
pokupnych artykułów  posiadam y na 
składzie, nieskie ceny, wielki wybór, 
tow ar pokupny; wysoki zarobek gwa­
rantow any lub prowizja. Zgłoszenia 
Dom Komisowo - H andlow y Prokopski 
i Ska i Mysłowice G. Śląsk — porto do­
łączyć.
POTRZEBNA zaraz zdolna ekspedjent 
ka z kilkuletnią p rak tyką handlową. 
O ferty z odpisami świadectw i poda­
niem  refereneyj uprasza się składać do 
firm y A. K. Peueker, Sosnowiec, ul. 
Piłsudskiego 25.

Zgubiona dokumenty.

GREGER A lfred zgubił książkę woj­
skową i k artę  m obilizacyjną wydane
przez P. K. U. Sosnowiec.__________ _ _
CUPIAŁ M ar ja  zgubiła legitym ację 
zasiłkową wydaną przez P . U. P. P. w
Sosnowcu.   _
CZA JER Stanisław  zgubił książkę 
wojskową w ydaną przez P. K. U. w
Będzinie._____________ _______________
STEFAN Koćwiń zgubił książkę woj­
skową wydaną przez P. K. U. Sosno­
wiec, oraz wyciąg z ksiąg ludności wy 
dany w Radzicliowicach.

DNIA 26 stycznia b. r. zginął pies, wa 
bi się „Tops“, w obroży metalowej, zam 
kniętej na kłódkę. Zawiadomić lub od 
prowadzić za nagrodą: Zagórze, kop.
..Mortimer", m ieszkanie inż. Dobkiewi 
cza, tel. Sosnowiec, Tow. Sosnowic
ckie 76. ___________ _____ _
ZA wszelkie długi swej żony S tanisła­
wy nie odpowiadam. Tomasz Zasur
Modrzejów, Gdańska 2. _
CZESŁAWA Pankowskiego proszę c 
adres do adm in istracji „Expresu“ So*
no wiec pod „Przyj aciel“__________  .
UNIEW AŻNIAM weksle wystawione 
przez Zelika Laudona z żyrem Roman?
Sicińskiego. ________ _

13* w y n a jm u ję  te lef.Banz® 12-82. .

BACZNOŚĆ cierpiący na przepuklinę! 
Moje poważne cierpienia przepuklinę 
k tó ra m nie przez 10 la t trap iła , wyle­
czyłem specjalną receptą n a tu ra lis ty  
bez operacji i przeszkody w pracy. Po­
tra fię  teraz pracować nadal bez opa­
ski i bez trudu. W yjaśnienia udzielam 
każdemu w Mysłowicach. Hotel F ra n ­
cuski, pokój 3,. tylko w niedzielę 2 
lutego 30 r. od 9 przed poł. do 5 pp. 
Posiadam  wiele podziękowań. N atu rali 
sta  Jan  Mruczek, Król. H uta, ul. św. 
Paw ła 7.

‘sJftjrdavYCfl:Jtłelena Monslorske. Druk. »Expres Zagłębia* Sosnowiec, ui. Teairaiaa 1 jel.494


